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Po wyzwoleniu wybudowano w Łodzi szeneg, pi 


, nowmeczesnych gma- 


chów użyteczności publicznej. 


Na zdjęciu: szkoła podstawowa im. 


Małgorzaty *Bornalskień jna. I 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu Planu w 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — Państwowa Komisja Planowania Gospodar- 
czego ogłosiła komunikaty o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarcze- 


go na rok 1950 w trzech kolejnych kwartałach I. H 
ogłasza obecnie komunikat o wykonaniu N.P,G, 


i MI 1950 r, PKPG 
w całym roku 1950 i w 


związku z tym nie ogłasza odrębnego komunikatu o wykonaniu planu w 


IV. kwartale. 


Narodowy Plan Gospodarczy na rok 
1950.-— pierwszy rok Sześcioletniego 
Planu rozwoju gospodarczego i budo- 
wy. podstaw socjalizmu został jako 
całość wykonany z nadwyżką. Rok 
1950 stanowił okres poważnego ro- 
zwoju sił wytwórczych oraz poważ- 
nego postępu na drodze zbudowania 
podstaw socjalizmu. 

W-r. 1950 miał miejsce dalszy, silny 
rozwój ruchu socjalistycznego współ- 
zawodnictwa pracy i przejście tego 
ruchu do wyższych form. Na grun- 
cie wzrostu produkcji, wzrostu wydaj 


I. 


Ogółem plan produkcji przemysłu 
socjalistycznego na rok 1950 wą. war- 
tości w cenach niezmiennych został 


wykónany w 107,4 proc, a wartość 
produkcji przemysłowej wzrosła o 
30,8 proc. w porównaniu z rokiem 


1949, Plan produkcji przemysłu wiel 
kiegó i średniego został wykonany w 
107,3 proc. przy wzroście wartości 
prodiikcji w porównaniu zZ r. 1949 o 


proe, wykonanie 


Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Relnęgo | 


= Bpożywczego 
Ministerstwo Handlu Wewhnętenego 
Ministerstwo Leśnictwa 
Ministerstwo Żeglugi 
Ministerstwo Budownictwa 
Centralny Urząd Drobnej Wytwór= 
czości 


Produkcja. 


ności pracy i obniżki kosztów miał 
miejsce wydatny wzrost akumulacji 
socjalistycznej. 


W r. 1950 zostałą dokonana refor- 
ma systemn pieniężnego, która stwo- 
rzyła warunki do zapoczątkowania w 
końcu roku polityki obniżenia cen ar- 
tykułów konsumcyjnych i inwesty- 
cyjnych. 


Wg. tymczasowych danych wykona 
nie Narodowego Planu Gospodarcze- 
go w roku 1950 kształtowało się na- 
' stępująco: 


przemysłowa 


126,1 proc. Wartość produkcji prze- 
mysłu wielkiego i średniego osiągnę- 
ła ok. 225-proe. poziomu przedwojen- 
nego. 

Plan . produkcji według 
przemysłu podlegającego poszczegól- 
nym ministerstwom i innym władzom 
centralnym został wykonany naste- 
pująco: 


wartości 


w porównania 


planu z r. 1949 w proc. 
105 112 
106 124 
106 125 
idz 1% 
16 156 
116 130 
106: , 134 
104 163 
141 205 


Wykonanie planu produkcji ważniejszych artykułów  przemysło- 
wych w przemyśle państwowym przedstawia sie następująco: 


prot. wykonania 


Węgiel kamienny 

Koks 

Ropa naftowa 

Sól kamienna 

Energia elektryczna (©. Z, E.) 

Stał surowa 

Wyroby walcowane 

Cynk 

Ruda żelazna 

Soda kaustyczna 

Saletrzak z saletrą amonową 

Elektrody węglowe 

Traktory 

Samochody ciężarowe 

Motocykle 

Rowery 

Maszyny rolnicze 

Kable 

Odbiorniki radiowe lampowe 

Tkaniny bawełniane 

Tkaniny wełniane 

Tkaniny jedwabne 

Tkaniny Iniane i pakulane 

Jedwab sztuczny 

Obuwie skórzane 

Celuloza 

Papier 

Cement 

Porcelana stołowa i 
niczna 

Szkło okienne 

Zapałki 

Papierosy 

Mydło wszelkie 

Cukier 


elektrotech- 


Cukierki i czekolada 
Przemiał ogółem (P. Z. Z.) 
Mięso wieprzowe 
Wędliny 

Masło śmietankowe 


Mimo wykonania planu jako całoś 
ci, w zakresie niektórych artykułów 
plan produkcji nie został w pełni wy- 
konany. Ministerstwo Górnictwa wy 
konało plan produkcji węgła brunat 
nego tylko w 93 proc. 


Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
wykonało plan produkcji surówki w 
96 proc, ołowiu rafinowanego w 90 
proc. kwasu siarkowego w 85 prog, 
sody kalcynowanej w 92 proc. paro= 
wozów normalnotorowych w 86 proc. 
wagonów tówarowych normalnotoro 
wych ogółem w przeliczeniu na dwu- 
osiowe w 98 proc.,, obrabiarek do me- 
tali i drzewa liczonych w tonażu w 
96 proc., aparatury rozdzielczej i za- 
bezpieczeniowej wysokiego i niskie- 
go napięcia w 97 proc. 


w- porównaniu 


planu z r. 1949 w proc. 
102 105 
102 103 
101 107 
164 108 
1% 117 
19 108 
114 
101 105 
102 118 
104 115 
105 111 
103 113 
12 160 
116 309 
109 170 
104 109 
116 119 
102 118 
12 176 
100 107 
103 113 
101 120 
106 127 
101 111 
109 127 
100 105 
104 110 
102 , 108 
165 120 
109 115 
108 108 
110 119 
107 132 
115 128 
130 141 
117 159 
115 144 
103 117 
121 144 
130 248 
104 141 


Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
wykonało plan produkcji cegły peł- 
nej i.dziurawki w 87 proc.. wapna pa 
lonego w 99 proc. mebli w komple- 
tach w 89. proc. 

Mimo. niewykonania planu produk- 
cji w zakresie wyżej wymienionych 
artykułów, produkcja ich była wiek 
sza niż w r. 1949, w zakresie węgla 
brunatnego o 5 proc, surówki o 9 
proce, ołowiu rafinowanego o 25 
proc., kwasu siarkowego 0 3 proc., 
sody kałcynowanej o 5 proc., parowo- 
zów o 6. proc., wagonów towarowych 
ogółem o 2 proc., obrabiarek liczo= 
nych w tonażu o 29 proc.. aparatury 


' zaległości. 


nego o 19. proc., mebli w kompletach 
o 52 proc. 

Zgodnie z planem osiągnięto w 1950 
r. pomyślne wyniki w dziedzinie po- 
prawy wskaźników  techniczno-eko- 
nomicznych. Zgodnie z planem zo- 
stała podjęta produkcja szeregu ar- 
tykułów dotychczas w kraju nie wy- 
twarzanych, a w szczególności: rud 
miedzi, koncentratów miedzi, żelazo- 
niklu, szeregu nowych typów obra- 
biarek, parowozów typu TKT — 48, 
parowozów wąskotorowych typu 
KP-——4; kotłów stalowych do central 
nego ogrzewania, nowych typów ma- 
szyn rolniczych (brony talerzowe, wy- 


Il. [Inwestycje 


Plan inwestycyjny na rok 1950 zo- 
stał wykonany. Rozmiary nakładów 
inwestycyjnych, dokonanych w go- 
spodarce narodowej zwiększyły się w 
cenach porównywalnych o ok. 53 pro- 


cent w porównaniu z rokiem 1949. 
W wyniku pomyślnego wykonania 
planu inwestycyjnego poważnie 
wzróst majatek trwały gospodarki 


natodowej oraz jej potencjał wytwór 
czy, 
Szereg gałęzi przemysłu ciężkiego 
i lekkiego wykonało plan inwestycyj 
ny przedterminowo, a wśród nich 
przemysł hutniczy, metali nieżelaz- 
nych, budowy maszyn ciężkich, moto 
ryzficyjny, elektrotechniczny. weł- 
niafy, gumowy i tworzyw sztucz- 
nych, włókien łykowych i inne. 
imo bardziej równomiernego prze 
biegu wykonywania płanu, niż w ro- 
ku 1949, w początkowych miesiącach 
wystąpiły pewne zahamowania, głów 
nie na tle opóźnień dokumontacji tech 
nicznej. | późniejszym okresie 
zdołano jednak wyrówmać powstałe 
Do. pomyślnego  zrealizo- 
wania wielkich zadań inwestycyjnych 
przyczyniło się znaczne zwiększenie 
potencjału produkcyjnego uspołecz- 
nionych przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych, poważne usprawnienie 
zaopatrzenia materiałowego, pomoc 
techniczna oraz dostawy urządzeń in 
westycyjnych ze Związku  Radziec- 


jorywacze do buraków i inne), dmu- 


| 


chaw lutniowych,. prostowników rte- 
ciowych  piskonapięciowych, lamp 
kwarcowych, central abonamento- 
wych i wielu innych. 

W wyniku podniesienia poziomu 
techniczego, wzrostu wydajności pra- 
cy oraz wzmocnienia walki o oszczę- 
dną gospodarkę surowcami i materia 
łami uzyskano w r. 1950 obniżenie 
kosztów własnych produkcji przemy- 
słowej. W przemyśle podłegłym mi- 
nistierstwom przemysłowym obniżono 
koszty własne wg. wstępnych szacun- 
ków o 3,4proc. w porównaniu z r 
1949, 


i budownictwo 


kiego, jak też duży wżźrost i rosnąca 
terminowość dostaw urządzeń inwe- 
stycyjnych z produkcji krajowej. 

Plan produkcji budowlanej uspołe- 
cznionych przedsiębiorstw budowla- 
no-montażowych na rok 1950, które- 
go zadania zostały powiększone w 
ciągu roku, został wykonany w 99,4 
proc. Łączna wartość produkcji bu- 
dowlanej uspołecznionych  przedsię- 
biorstw budowlano - montażowych w 
okresie 1950 r. w cenach porównywał 
nych wzrosła o ok. 80 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1949, 


Mimo niepełnego: wykonania planu 
produkcji budowlanej  uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw budowlano-mon 
tażowych, plan inwestycyjny mógł 
być wykonany ze względu na poważ 
ny wzrost dostaw urządzeń inwe- 
stycyjnych. 

Na podniesienie zdolności produk- 
cyjnej  uspołecznionych - przedsię- 
biorstw budowlanych wpłynęło zwięk 
szenie kadr pracowników budowla- 
nych oraz zmniejszenie ich płynno- 
ści, dalszy wzrost mechanizacji bu- 
downictwa, usprawnienie organizacji 
robót budowlanych i stosowanie no- 
wych metod technologicznych oraz 
korzystanie w coraz szerszym stop 
niu z doświadczeń radzieckich (pra- 


ca zespołowa i potokowa oraz budow | 


nictwo szybkościowe). 


Il. Rolnictwo 


Globalna produkcja rolnictwa 
roku 1950 w cenach porównywalnych 
wzrosła w porównaniu z rokiem 1949 
© akoło 13 proc, z tego produkcja 
roślinna wzrosła o ok. 6 proc., pro- 
dukcja zwierzęca o ok. 24 proe. 

Powierzchnia zbiorów w całym 
rolnictwie zwiększyła się o 2,5 proc. 
w porównaniu z r. 1949, osiągając 
15.180 tys. ha, W strukturze zasie- 
wów zaszły zmiany, będące wyrazem 
intensyfikacji produkcji. W szczegól 
ności wzrósł udział upraw technicz- 
nych, pszenicy, jęczmienia, upraw 
strączkowych oraz pastewnych. 

Rok 1950 stanowił okres dalszego, 
poważnego rozwoju gospodarki socja 
listycznej w rolnictwie. Globalna war 
tość produkcji rolnej gospodarki s0- 
cjalistycznej wzrosła w cenach po- 
równywalnych o ok. 35 proc, w porów 
naniu z r. 1949. Obszar zbiorów w 
całej gospodarce socjalistycznej, tj. 
w gospodarstwach państwowych i 
spółdziełezych wzrósł o ponad 27 
procent. 

Powierzchnia zbiorów gospodarstw 
państwowych ogółem wzrosła o 18 
proc. w porównaniu z r. 1949. Liczba 
spółdzielni produkcyjnych wg. stanu 
na dzień 31. 12. 1950 r. osiągnęła 
2.200 spółdzielni, a tym samym wzro 
sła przeszło 9-krotnie w porównaniu 
ze stanem na dzień 31. 12. 1949 r. 

W wyniku rozwoju sektora socja- 
listycznego w rolnictwie udział jego 
w użytkach rolnych kraju osiągnął 
wg. stanu na dzień 31. 12. 1950 1. ok, 
13 proc. Liczba Państwowych (aż 
ków Maszynowych wzrosła z 20 w 
1949 do 156 wg. stanu na 81. 12. 
1950 r. Liczba traktorów w Państwo 
wych Ośrodkach Maszynowych na 
dzień 31. 12, 1950 r, osiągnęła stan 
4.675 sztuk, 

Założenia planu w dziedzinie wyso 
kości plonów z ha w całym rolnic* 
twie zostały wg. danych GUS prze- 
kroczone: w zakresie żyta o 2 proc., 
buraków! cukrowych o 10 proc., ziem 
niaków o.ok. 14 proc. Nie osiągnięto 
w pełni założeń planu w zakresie 
plonów pszenicy (95 proc.), jęczmie- 
nia (98 proc). Mimo nieosiągnięcia 
założeń planu, plony pszenicy zwięk- 
szyły się w porównaniu z r. 1949 
o ok, 1 proc., a jęczmienia o 4 proc. 

Założenia planu w zakresie pogło 


rozdzielczej i zabezpieczeniowej o 86] wia inwentarza żywego w całym rol 


prov., cegłv: o _ 23 proc... wapna: palo- 


nictwie zostały zrealizowane. W po- 


w|równaniu z r. 1949 wzrost pogłowia 


koni wyniósł ok. 6 proc., bydła ok. 
2 proc, i trzody chlewnej ok. 33 proc. 

Szybki rozwój Państwowych Ge- 
spodarstw Rolnych doprowadził do 
wzrostu ich produkcji globalnej o 33 
proc. w porównaniu z r. 1949, w tym 
produkcji roślinnej o 27 proc. i pro- 
dukcji zwierzęcej o 55 proc. 

W zakresie zbiorów Państwowe 
Gospodarstwa Rolne osiągnęły nastę 
pujące wyniki: 

w porównaniu 
z r. 1949 w procentach 


Pszenica 132 
Żyto 105 
Jęczmień 128 
Buraki cukrowe 139 


Nie osiągnięto planowanego zbio- 
ru nasion koniczyn i traw. 

W okresie do dnia 1. 12: 1950 r. 
Państwowe Gospodarstwa -Rolne do- 
starczyły prawie dwukrotnie więcej 
pszenicy, żyta i jęczmienia niź w tym 
samym okres ie 1949 r. 

W dziedzinie produkcji zwierzęcej 
pogłowie bydła w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych wzrosło o 42 
proc. w porównaniu z r. 1949, trzo- 
dy chlewnej o 61 proc, owiec o 27 
proc. 

Szybki rozwój Państwowych Ośrod 
ków += Maszynowych wyraził} się 
w znacznym wzroście obszaru, obję- 
tego pracami traktorów. W przeli 
czeniu na orkę średnią obszar 
wzrósł do 776,7 tys. ha, tj. Sorn 
10-krotnie w porównaniu z r. 1949. 

Pomyślna realizacja założeń plano 
wych w dziędzinie rolnictwa została 
w dużym stopniu umożliwiona przez 
poważny wzrost zaopatrzenia mate- 
riałowego mało i średniorolnych go- 
spodarstw przez przemysł. socjali- 
styczny. 

Plan zaopatrzenia rolnictwa w na= 
wozy sztuczne został przekroczony. 
Zaopatrzenie w nawozy sztuczne pod 
zbiory r. 1950 wzrosło w porównaniu 

r. 1949 o ponad 32 proc. w zakre- 
sie nawozów azotowych, o ok. -26 
proc. w zakresie nawozów fosforo- 
wych, o 51 proc. w zakresie nawo- 
zów potasowych, o 136 proc. w za- 
kresie wapna nawozowego. 

Liczba traktorów w całym rolnie- 
twie w przeliczeniu na traktory ' o 
mocy 15 KM wzrosła wg. stanu na 
koniec roku o 42 proc. w porówna- 
niu z r. 1949. W r. 1950 zrealizowano 


dalszy etap elektryfikacji wsi. Eiez- 
ba gromad zelektryfikowanych i re- 
elektryfikowanych w r. 1950 wynio- 
sła ok. 1.000. Liczba ogólna zelektry 
fikowanych gromad na dzień 31. 12. 
1950 r. osiągnęła około 12,5 tys, 
Plan kontraktacji produktów ro- 
ślinnych, który obejmował 961 tys. 
ha różnych upraw, wykonano na ob- 
szarze 897,7 tys. ha, co stanowi 98 
proc. planu. Ogólny obszar zakon- 
traktowanych roślin był o 57 proc. 
większy, niż w r. 1949. W roku 1950 


po raz pierwszy objęto kontraktacja 
zboża siewne jare pszenicy, jęczinie 
nia i owsa oraz rozpoczęto akcję 
komtraktacyjną zbóż siewnych ozi- 
mych. 

Plan kontraktowania trzody chlew 
nej w r. 1950 został przekroczony. 
Do dnia 31. 12. 1950 r. zakontrakto- 
wano 4.047,8 tys. sztuk trzody chlew 
nej bekonowej i mięsno-słoninowej 
osiągając 135 proc. planu rocznego 
oraz 255 proc. w pofównaniu z ro- 
kiem 1949. 


IV. Komunikacja i łączność 


Plan przewozów towarowych wszy- 
stkimi środkami transportu (kolejo- 
wy, wodny, samochodowy i lotniczy) 
został wykonany w 1950 r. ogółem 
w 107 proc., osiągając wzrost o 20 
proc. w porównaniu z r. 1949. 

Koleje normalno-torowe wykonały 
roczny plan przewozu towarów w 
105 proc. przy wzroście przewozów 
o 14 proc. w porównaniu z r. 1949. 
Plan przewozu osób został wykona- 
ny w 115 proc., przekraczając o 27 
proc. poziom przewozów w r. 1949. 


| Przeciętny załadunek na dobę na ko- 


lejach normalno-torowych wzrósł w 
porównaniu z r. 1949 w zakresie wę- 
gla, koksu i miału o 10 proc., rudy 
i pirytów o 18 proc., cementu o 8 
proc. ropy i przetworów naftowych 
o 6 proce. 

Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej przekro- 
czyły prawie czterokrotnie poziom 
przewozów w r. 1949. Przewozy 050 
bowe PKS wzrosły w porównaniu z 
r. 1949 o 68 proc. Długość obsługiwa 
nych linii wzrosła w porównanni z 
1949 r: 021 prac. 

Plan przewozów towarowych w ġe- 
gludze śródlądowej nie został wy- 
konany. Przewozy towarowe w. że- 
gludze śródlądowej wzrosły jednak 
o 5 proć. w porównaniu z r. 1949. 


W zakresie realizacji planu przeła- 
dunków .w portach morskich użyska- 
no jedynie 98 proc. przy poważnym 
wzroście zdolności przeładunkowej i 
poprawie wskaźników eksploatacyj- 
nych. Zaznaczył się w szczególności 
wzrost przeładunków w zespole 
Szczecin — Świnoujście, gdzie plan 
przeładunków został wykonany w 
108 proc., a w porównaniu z r. 1949 
przeładunek wzrósł o 16 proc. 

Żegluga morska przekroczyła plen 
przewozów towarowych o 12 prog, 
co stanowi wzrost o 38 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. 

W zakresie usług poczty i tełeko- 
munikacji plan wg. wartości został 
wykonany w 102 proc. noszy wzroście 
o 11 proc. w porównaniu z r. 1949. 

Równocześnie ze zwiększeniem 
przewozów. towarowych nastąpiła w 
roku 1950 dalsza poprawa wskaźni- 
ków techniczno- eksploatacyjnych ko- 
munikacji. Na kolejach normełno-to- 
rowych przeciętna szybkość hanglo- 
wa wzrosła w norównaniu z n 1949 
w ruchy. iejrayotena O 8 proc, w to 


ergo, STS. 
węgła na tysiąg Mit kmi 
lejach normałno-torowych © 
się 6-8 5prot. Średni obtót wagonu 
towarowego polepszył się o 5- pmoc, 
w porównaniń z rokiem 1949, 


V. Obroty handlowe 


Całość obrotów handłu detaliczne- Fktórego zadania. zogtaky powiększone 


go (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła w cenach poró- 
wnywalnych o 14,5 proc, w porówna- 
niu z r, 1949, 

Obroty detaliczne uspołecznionego 
aparatu handlu osiągnęły 176 proc. 
poziomu 1949 r., w tym obroty apara 
tu państwowego — 223 proc. 

Plan obrotu uspołecznionego apa- 
ratu handlowego na szczeblu detalu, 


w ciągu roku, -został wykonany w 
113. próc. r 
W wyniku wzrostu obrotów handlu 

uspołecznionego udział jego w obżo 
tach detalicznych przekroczył p 
w roku: 80, proc, a.w. IV kwartale 
85 proc. ogólnych obrotów. 
W r. 1950 dostawy aparatu uspo- 
łecznionego do, sieci detalicznej (za- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


NEPA A 1 ya M TH PY m M 


Uroczyście i radośnie 
obchodzić będzie Łódź 


6 rocznicę wyzwolenia 


Szósta rocznica wyzwolenia Łodzi, 
przypadająca w dniu jutrzejszym, 
będzie obchodzona radośnie i uro- 
czyście. Obchód jej rozpocznie się 
dzisiaj capstrzykiem młodzieży. O 
godz. 17 ZiMIP-owcy, harcerze i jū- 
nacy SP zbiorą się w czterech punk 
tach miasta — z dzielnic Ruda, Gór 
na, Górna Prawa, Fabryczna — na 
placu Niepodległości, Śródmieście i 
Śródmieście Prawa — na pl. Barlic- 
kiego, Staromiejska i Bałuty na pla 
cu przy ul, Ogrodowej przed siedzi- 
bą Woj. Rady Narodowej, Śródmie- 
ście Lewa, Widzew, Górna Lewa i 
Uniwersytet Łódzki — na pl. Zwy- 
cięstwa. Kolumny: młodzieżowe: wy- 
ruszą z punktów zbiórek o godz. 
17.30 i przemaszerują przez ulice na 
szego miasta. 


ni UCZCIMY PAMIĘĆ BOHATERÓW. 


Jutro miasto: przybierze odświętny 
wygląd. Gmachy instytucji i zakła- 
dów pracy przybrane zostaną ' flaga- 
mi narodowymi i robotniczymi. 

Robotnicza Łódź nie zapomni w 
dniu rocznicy swego wyzwolenia o 
tych, którzy przynieśli jej. wolność. 
Przy grobach poległych żołnierzy ra 
dzieckich i polskich pełnione będą 
warty honorowe, a w godzinach od 
15 do 20 delegacje społeczeństwa 
łódzkiego składać będą wieńce na 
cmentarzu wojskowym na Dołach, 
na Radogoszczu, w- parku Poniatów- 
skiego i na płycie Nieznanego Żoł- 
nierza. 

O godz..18 w sali 
Domu Kultury przy ul. 
odbędzie się. uroczysta 
Narodowej, poświęcona 
wyzwolenia Łodzi, 


Po sesji nastąpi bogata cześć ar- 


Młodzieżowego 
Moniuszki 
sesja Rady 
rocznicy 


użytku Ośrodka 


tystyczna w wykonaniu Starea 
Polskiego Radia. W czasie obrad, 
godz. 19 delegacja Prezydium Rady 
Narodowej uda się na groby żołnie- 
rzy polskich i radzieckich — do par- 
ku im. Poniatowskiego, na Rado- 
goszcz ' oraz na ul. Piotrkowska 
przed grób Nieznanego Żołnierza — 
celem złożenia wieńców, 


OTWARCIE NOWYCH GiHEKFÓW. 


W związku z rocznicą wyzwolenia 
Łodzi jutro otwarte zostaną w mie- 
ście naszym nowe obiekty. Wydział 
Zdrowia otwiera na Chojnach przy 
ul. Warneńczyka nowy żłobek dla 
65 dzieci. Okręgowa Rada Związ- 
ków Zawodowych ukończy remont 
budynku przy ul. Tymienieckiego 5, 
który zostanie oddany niebawem do 
Metodycznego dla 
racjonalizatorów i przodowników. 
pracy. 

IMPREZY ARTYSTYCZNE 
I ZABAWY. 


Obchód rocznicy będzie miał ra- 
dosny charakter. Złoży się na to sze 
reg imprez, a między innymi zaba- 


wy dla przodowników pracy, woj- 
ska i młodzieży szkolnej, Trzy: cen- 
tralne zabawy odbędą się: w sali 


Związku Samorządowców ` (Wólczań 
ska 5), w Domu Kultury (Przędzal- 
niana 68) i w gmachu przy ul. No- 
wotki 16. 


ZAWODY SPORTOWE. 


Ponadto odbędą się liczne impre- 
zy sportowe, m. in. zawody 'w' siat- 
kówce i koszykówce między repre- 
zentacjami DOSZ — Szkoły Ogólno- 
kształcące, mecz szermierczy pomię- 
dzy juniorami MKS. Łódź —. ŁKS 
„Włókniarz oraz zawody «pływackie 
Łódź — Szczecin. 
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Aby rosła siła Polski 


Dwa lata temu na wielkiej nara» 
dzie oszczędnościowej tow. Mine przy 
równał naszą gospodarkę do młode. 
go, niezmiernie szybko rosnącego czło 
wieka, któremu wszystkiego za ma- 
ło, któremu nie można nastarczyć, 
który z ubrania wyrasta, który bu- 
ty zdziera, który zjada bochenek 
chleba na śniadanie i mówi — wię- 
cej. I głośno woła: daj więcej, daj 
więcej węgla, daj więcej stali, wię- 
cej „cementu, więcej mieszkań, wię- 
cej tkanin, butów, mięsa. Daj, bo ja 
rosnę tak szybko i prędko, jak nigdy 
Polska nie rosła. 

To porównanie nie nie straciło na 
aktnalności — przeciwnie, nasze po- 
trzeby z roku na rok rosną, Chcemy 
coraz więcej produkować, aby coraz | 
więcej budować, aby coraz lepiej, za 
sobniej . żyć. 

I właśnie dlatego, aby żyć coraz 
lepiej, musimy pracować coraz wy* 
dajniej, jak najracjonalniej wykorzy 
stywać naszą pracę, jak najracjona] 
niej, jak najoszczędniej gospodaro- 
wać naszym czasem, czasem naszego 
zakładu, fabryki, czasem maszyn. 

Każdy dzień przepracowany to wy 
konanie 0,3 proc. rocznego planu war 
tości przerobowej w przemyśle į bu- 
downietwie. Każdy dzień bez pracy 
to opóźnienie wykonania rocznego pla 
nu wartości przerobowej o 0,3 proc. 

Zastanówmy się ile mamy świąt 
na przestrzeni całego roku. Nie li- 
cząc niedziel — siedemnaście. Ktoś 
zadał sobie trud obliczenia, że w cią- 
gu jednego dnia 80 tys. armia bu- 
dowlanych pracujących w stolicy — 
wznosi przeciętnie 5 trzypiętrowych 
domów mieszkalnych, 

17 wolnych od pracy dni — to 0- 
późnienie wybudowania mieszkań dla 
tysięcy warszawiaków. Rachunek ta 
ki w proporcji całego kraju — da 
nam olbrzymie cyfry. We wszystkich 
gałęziach produkcji, we wsżystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej. 

Czy stać nas na taką rozżrzutność,. 
gdy mobilizujemy wszystkie siły i 
rezerwy dla wykonania Planu 6-let- 
niego, gdy cały wysiłek polskiej kla 
sy robotniczej, polskiego narodu jest 
skierowany na to, aby dać krajowi, 
dać masom pracującym jak najwię- 

„cej dóbr? 

Oczywiste na taką rozrznutność nas 
nie stać. Pracując tylko kilka dni wię 
cej w roku, przyspieszymy wykonanie 
Planu 6-letniego, damy niezmiernie 
szybko i prężnie rosnącemu organiz: 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o w 


(Dalszy ciąg ze str, l-e)) 
równo uspołecznionej, jak i prywat- 
nej) wzrosły w porównaniu z r. 1949 
ogółem o około 40 proc. Dostawy te 
wzrosły w zakresie mąki pszennej i 
żytniej o 12 proc. mięsa o 79 proc, 
mleka o 30 proc, masła o 12 proc, 
jaj o 58 proc, cukru o 6 proc, my- 
dia o 24 proc, tkanin bawełnianych 
(łącznie z konfekcją) o 3 proc., tka- 
nin wełnianych (łącznie z konfekcją) 
o ponad 10 proc, tkanin jedwabnych 
(łącznie z konfekcją) o 47 proc, obu 
wia skórzanego o 63 proc. żarówek © 
40 proc., radioodbiorników o 77 proc. 
w porównaniu z r. 1949, 

Skup trzody chlewnej, dokonany 
przez aparat uspołeczniony, wzrósł 
w porównaniu z r. 1949 o 96 proc., 
bydła rogatego o 50 proc, mleka o 
34 proc., jaj o 76 proc. W wyniku 
wzrostu skupu nastąpił dalszy wzrost 


mowi. gospodarczemu znacznie więcej 
tego, co potrzebuje, co go wzmacnia. 

W krajach kapitalistycznych, dła- 
wionych planem Marshalla szerzy się 
bezrobocie, rośnie — nędza, Truman 
— mimo, że stopa życiowa ludności 
amerykańskiej gwałtownie obniża 
się, nawołuje klasę robotniczą do wy 
rzeczeń — ofiarując jej wzorem Hit- 
lera, zamiast masła armaty — za- 
miast życia — śmierć i zniszczenie 
w wojnie, którą przygotowują impe- 
rialiści. Robotnik w krajach impe- 
rialistycznych musi coraz gorzej żyć 
po to, aby przygotowywać broń na 
wojnę, aby umierać,., 

Nasża praca nie służy śmierci, ná- 
sza praca służy pokojowi. U nas w 
parze ze wzmożoną pracą wzrasta 
dobrobyt, zwiększa się ilość towa: 
rów, obniżają ceny, U nas wzmożona 
praca to wspaniały pokojowy roz- 
wój gospodarczy i kulturalny, to no 
we domy, nowe miasta, zwiększenie 
ilości szkół, żłobków, świetlic. To 
traktory i siewniki dlą wsi, to więcej 
książek, teatrów i domów kultury. 
Każda godzina, każdy dzień przepra 
cowany zwiększa nasz dobrobyt, każ- 
da godzina, każdy dzień zmarnowa- 
ny -- opóźnia nasz marsz do lepsze- 
go, socjalistycznego jutra, 

Czy problem zmniejszenia ilości 
dni świątecznych jest tylko naszym, 
polskim * problemem ? 

W pewnym sensie tak. Tyle świąt, 
co u nas, nie ma w żadnym kraju, We 
Francji dni świątecznych jest 11, w 
Bułgarii i Czechosłowacji 10, w Ru- 
munii — 9, natomiast w Anglii ż 
powodu świąt religijnych nie pracu- 
je się tylko 4 dni w roku. 

17 dni świątecznych to 
ność, to anachronizm — przyzna to 
każdy, kto nie jest obojętny wzglę- 
dem potrzeb ogólnonarodowych, każ- 
dy kto rzetelnie troszczy się o dobro 
publiczne, kto pragnie przyczynić 
się do wzrostu dobrobytu mas pracu 
jących. 

I dlatego, że każdy dzień pracy 
jest tak cenny — że wzmacnia nas 
gospodarczo, że podnosi poziom sto- 
py życiowej — masy pracujące w ca- 
łej rozciągłości popierają wniesienie 
pod obrady sejmowe projektu usta- 
wy o ograniczeniu nadmiernej ilości 
dni wolnych od pracy. Popierają go 
dla dobra każdego pracującego, dla 
dobra całego narodu, dla dobra lu- 
dowej ojczyzny. j 

J. K. 


udziału aparatu uspołecznionego w 
skupie nadwyżki towarowej, Udział 
ten wzrósł w zakresie skupu jaj do 
74'próc., warzyw da 36 proc. 

Plan sieci uspołecznionego aparatu 
detalicznego wykonany został w 120 
proc. Liczba placówek handlu uspo- 
łecznionego na szczeblu detalu wzro:* 
sła o 36 proc. w porównaniu z r. 1949. 


Ogółem w r. 1950 uruchomiono ok. 
15 tys. nawych uspołecznionych punk 
tów sprzedaży detalicznej, W r. 1950 
nastąpił poważny wzrost sieci i obro- 
tów aparatu żywienia zbiorowego. 
Sieć placówek żywienia zbiorowego 
wzrosła o 179 proc. w porównaniu z 
r. 1949. 


W wyniku wzrostu masy towaro- 
wej oraz rozwoju sieći placówek han 
dlowych, nastąpiła poprawa  zaopa- 
trzenia ludności. 


VI. Wzrost zatrudnienia, wydajności 
pracy i płacy 


W r. 1950 nastąpił dalszy, szybki 
wzrost liczby zatrudnionych w gospo- 
darce narodowej. Liczba pracowni- 
ków zatrudnionych ogółem w admini 
stracji państwowej i w całości socja- 
listycznego sektora gospodarki, osią- 
gneła 4,7 mil, osób, tj. wżrosła o 17 
proc. w porównaniu z r. 1949. Zatru- 
dnienie ogółem w przemyśle państwa 
wym osiągnęło około 1.8 mil. osób, 
tj. wzrosło o 16 proc. w porównaniu 
z r. 1949. 

Przeciętny stan zatrudnienia w u- 
społecznionych przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych wzrósł w 
porównaniu z r. 1949 o ok. 50 proc, i 
wynosił ok. 430 tys. osób, 

Wzrostowi zatrudnienia towarzy= 
szył równoczesny poważny wzrost 
wydajności pracy. Wydajność pracy, 
mierzona wartością produkcji na ro- 
botnika produkcyjnego w roku, wZro- 
sła ogółem w przemyśle państwowym 


proć, w przemyśle budowy masżyn o 
10 proc, w przemyśle chemicznym o 
21 proc, w przemyśle wełnianym o 
13 proc. 

Szereg gałęzi przemysłu jednak, a 
w tym przemysł węglowy, nie osią- 
gnęło założonego w planie wzrostu 
wydajności pracy. 

W uspołecznionych przedsiębiorst- 
wach budowlano-montażowych prze- 
rób roczny na jednego pracownika 
wzrósł ogółem o 19 proc. w porówna 
niu z r. 1949. 

W kolejach normalnotorowych 
(PKP) wydajność pracy na pracowni- 
ka eksploatacyjnego zwiększyła się o 
ponad 8 proc. w porównaniu z r. 1949, 

Przeciętna płaca realna pracowni- 
ków najemnych podniosła się w r. 
1950 o około 6 proc., przy równoczes- 
nym poważnym wzroście nakładów 
państwa na akcję wczasów pracowni 
czych, na lecznictwo pracownicze 0- 


o 9 proc. w porównaniu z r. 1949, w|raz na rozbudowę urządzeń socjal- 


tym: 


w przemyśle hutniczym © 9 nych i kulturalnych, 


VII. Rozwój oświaty, kultury, ochrony 
zdrowia i pomocy społecznej 


W r. 1950 nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń socjalnych i kulturalnych. 
Liczba uczniów w szkołach podstawa 
wych 7-klasowych osiągnęła ok, 26 
mil. osób, tj. wzrosła o 10 proć, w po- 
równaniu z r. 1949. Nauczaniem w 
szkołach 7-klasowych objęto 78,9 
proc. ogólnej liczby uczniów w szko- 
łach podstawowych. Liczba absol- 
wentów szkół podstawowych osiągnę 
ła 268,8 tys., tj. wzrosła o 25 proc. w 
porównaniu z r, 1949. Liczba absol- 
wentów szkół _ogólnokształcących 
stopnia licealnego wyniosła 23,8 tys. 
osób, tj. wzrosła w porównaniu z r. 
1949 o 38 proc. 

Liczba absolwentów szkół zawodo- 
wych I-go i li-go stopnia osiągnęła 
104,6 tys. osób przy wzroście o 20 


~ 


proc. w porównaniu z r. 1949. Łiczba 
Studentów łącznie ze  studiujacymi 
drogą korespondencyjną osiągnęła 0- 
koło 120 tys. osób, tj. przekroczyła 
ponad dwukrotnie poziom  przedwo- 
jenny, w tym liczba studentów w gru 
pie technicznej osiągnęła ok. 45 tys. 
osób. 

W r. 1950 osiągnięto pomyślne wy- 
niki w dziedzinie likwidacji analia- 
betyzmu. Ogółem akcją likwidacji 
analfabetyzmu objęto 620 tys. osób, 
co w porównaniu z r. 1949 stanówi 
wzrost o 26 proc, 

W wyniku znaczhego zwiększenia 
sieci placówek ochrony zdrowła i ro- 
zwoju lecznictwa pracowniczego na- 
stąpiła poprawa stanu zdrowotności. 
Wybudowano nowe i rozszerzono sta 


rozrzut- | ki 


Na dnie moralnego upadku i zbrodni 


Zeznania ks. Gadomskiego w II dniu procesu w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). — W dalszym 
ciągu pierwszego dnia procesu ban- 
dy morderców i terrorystów z Wol- 
bromia, po zeznaniach osk. Grabiń- 
skiej i zarządzonej przez przewod- 
niczącego przerwie, zeznaje osk, Pi- 
wowarski, ? 

Oskarżony przyznaje się częścio- 
wo dò winy, Składa on zeznania w 
sprawie morderstwa dokonanego na 
miłiejancie Kamionce. Morderstwa 
dokonał oskarżony wraz z Wójci- 
kiem na polecenie osk. Podsiadły. 

Następny zeznaje osk. Rogalski. 
Do winy przyznaje się i opisuje 
swój udział w zamordowaniu Wal- 
demara Grabińskiego. 

Z kolei zeznaje osk. Podsiadło. 
Stwierdza on, że na weselu u ku,- 
zynki poznał osk. Adamusa, który 
zaproponował mv wstąpienie do 
JAP“, 

Oskarżony przyznaje sie również 
do współudziału w napadzie w 
Szczytnej i stwierdza, że Adamus o 
powiadał mu o zastrzeleniu nauczy- 
ciela Seweryna, W toku dalszych 
zeznań oskarżony przyznaje, że by- 
wał częstym gościem u współoskar- 
żonej Grabińskiej. 

Oskarżony stwierdza dalej, że 0- 
trzymał od Łupki pistolet, który po- 
chodził od ks. Gadomskiego. Po- 
twierdża również złożone w śledz- 
twie zeznanie, że ksiądz Gadomski 
namawiał Grabińskiego i Łupkę do 
zamordowania Stasiurki i Kamion- 


KRAKÓW (PAP) — W drugim 
dniu rozprawy przeciwko członkom 
dywćrsyjno - terrorystycznej bandy 
pod nazwą „AP“ zeznawali dalsi os- 
karżeni oraz świadkowie, Zeznania 
księży: GADOMSKIEGO i OBOR- 
SKIEGO uwypukiiły ich rolę jako 
inspiratorów i moralnych przywód- 
ców bandy, 

Wykrętne oświadczenia ks. Obor- 
skiego przerywane były dramatycz- 
nymi protestami osk., GRABIŃ- 
SKIEJ, która na skutek jego namo- 
wy zezwoliła na zamordowanie wła- 
snego syna, 

Na wstępie drugiego dnia rozpra- 
wy, sąd  prześłuchał  24-letniego 
członka bandy „AP“, oskarżonego 
Henryka Adamusa. Przyżnał się on 


LLL Z 


re szpitale, dzięki czemu powiększy- 
ła się liczba łóżek o 4.000. Liczba łó- 
żek w sanatoriach przeciwgrużliczych 
zwiększyła się o 3,8 tys, tj, 6 28 
próc. w porównaniu z r. 1949. Licz- 
ba lekarzy osiągnęła około 9,7 tys. 0- 
sób, tj. zwiększyła się o 10 proc. w 
porównaniu z r. 1949. 

W zakresie opieki mad matką i 
dzieckiem liczba żłobków ogółem 
wztosła o 18 proc. w porównaniu z 
r. 1949, a liczba dzieci korzystają- 
cych z tych żłobków wzrosła o 28 
proc. w porównaniu z r. 1949, przy 
czym przyrost miejsc w  źżłobkach 
przy zakładach pracy wyniósł 44 proc, 
Liczba sezonowych żłobków wiej- 
skich zwiększyła się w porównaniu z 
r. 1949 o 70 ptoc. 

Rok 1950 stanowił również okres 
poważnych osiągnięć w dziedzinie u= 
powszęchnienia kultury, a w szcze- 
gólności ną wsi. Nastąpił dalszy ro- 
zwój sieci bibliotek powszechnych. 
Liczba tomów w bibliotekach pow- 
szechnych wzrosła o 34 proc. w po- 
równaniu z r. 1949, w tym na wsi o 
37 proc. 

Globalny nakład roczny książek i 
broszur osiągnął 116 mil. egz. tj. 
wzrósł o 50 próc. w porównaniu z r. 
1949. Globalny nakład dzienny dzien 
ników osiągnął 4,5 mil. egzemplarzy, 
tj. wzrósł o 19 proc. w porównaniu z 
r. 1948, 

Liczba czynnych kin miejskich wg. 
stanu na koniec roku osiągnęła 658, 
Filmami oświatowymi obsłużono ogó- 
łem o 20 proc. więcej szkół niż w 
r. 1949, w tym na wsi o 22 proc. Licz- 
ba stałych kin wiejskich na koniec 
roku osiągnęła stan 603, 


VIII. Gospodarka 
komunalna 
i mieszkaniowa 


Rok 1950 przyniósł również popra- 
wę warunków komunalnych w mia- 
stach i osiedlach robotniczych. Prze- 
prowadzono pracę nad rozbudową u- 
rządzeń komunalnych, Długość sieci 
wodociągowej zwiększyła się o ok. 
5 proc. w porównaniu z r. 1949. 0O- 
gólna długość linii trolleybusowych 
i tramwajowych w miastach zwięk- 
szyła się w porównaniu z r. 1949 o 
10 proc. Wykonano pierwszy etap 
gazyfikacji kraju, realizując przed 
terminem budowę gazociągu z Pod- 
karpacia do Warszawy. 

Plan oddania do użytku izb miesz- 
kalnych w ramach gospodarki 60- 
cjalistycznej został poważnie prze- 
kroczony. Oddano do użytku 81,6 tys. 
izb, zamiast planowanych 63,5 tys. 

Ogólna liczbą izb mieszkalnych w 
miastach zwiększyła się o ok. 2 proc. 
w porównaniu z r. 1949, podczas gdy 
plan przewidywał wzrost o 1,5 proc. 


ERA 04 nk 


do zarzutów aktu oskarżenia i opi- 
sał sądowi przebieg swojej przestęp- 
czej działalności. W cynicznych sło- 
wach Adamus odmalował okoliczno- 
ści, w jakich dokonał morderstwa na 
osobie kierownika szkoły podstawo- 
wej we wsi Jeżówka -— Władysława 
Seweryna. 


Obrońcy 
prywatnej inicjatywy 


Adamus opowiedział również © 
swym udziale w napadzie na spół- 


ka. Gadomskiego było stwierdzenie, 
że Łupka i jego towarzysze nie po- 
winni wydawać wyroków śmierci, po 
nieważ często bywają pijani i mogli- 
by przypadkiem zabijać niewinnych 
ludzi, 

Prokurator: — Czy ną podstawie 
tej wypowiedzi oskarżonego — Łup- 
ka -— jeżęli postanowił coś na trzeź- 
wo i nie dla osobistych porachunków 
— mógł się czuć upoważniony do ska 
zywania na śmierć aktywisty partyj- 
nego Stasiurki, do zamordowania 
Waldemara Grabińskiego i wychłostą 


dzielnię, podczas którego zrabowano | nia nauczycielki Boratyńskiej ? 


90 tysięcy złotych, obracając tę su- 
mę na „zapomogi“ dla członków 
bandy, 

Oskarżony, który był przez pewien 
cżas kierownikiem bandy, spotykał 
się kilkakrotnie z księdzem Obor- 
skim. 

W dalszym ciągu rozprawy Sąd 
przesłuchał oskarżonego ks. Gadom- 
skiego, wikariusza parafii w Wol- 


konać sąd, że nie był członkiem nie- 
legalnej organizacji, a jedynie utrzy 
mywał kontakt z tą bandą, która — 
jak się wyraził — „miała na celu 
obronę inicjatywy prywatnej”. 


Udzielał bandytom 


„porad moralnych* 


Do ks. Gadomskiego, który był mo 
ralnym doradcą bandy, zwrócił się 
pewnego dnia osk. Łupka, prosząc © 
wyjaśnienie, czy chrześcijanin może 
zabijać. Ponieważ Łupka przybył w 
towarzystwie jakiegoś drugiego ban- 
dyty, ks, Gadomski „po upewnieniu 
się, że ten drugi człowiek jest rów- 
nież pewny“ wygłosił dłuższy wykład 
na temat piątego przykazania. 

Konkluzją „moralnych wywodów”, 


bromiu. Ks. Gadomski usiłował prze 


| 
| 


Oskarżony odpowiada na to ku obu 
R obecnej na sali publiczności: 
„Mogli oni nie zrozumieć tych wszy- 
stkich subtelności, jakie posiada teo 
logia katolicka“, 

Po „poradę moralną“ przychodził 
do ks. Gadomskiego również oskarżo 
ny Barczyk. „Pytał on mnie o zda- 
nie — mówi oskarżony — bo chciał 
zamordować swoją  profesorkę Z 
gimnazjum — Boratyńską, która by- 
ła wykładowczynią historij i zagad- 
nień Polski Współczesnej”. Tym ra- 
zem ks. Gadomski oświadczył, że za- 
bójstwo nie powinno być dokonane, 
ponieważ — jak zeznał oskayżony w 
śledztwie -— „ze względu na słaby 
stan jej zdrowia chłosta mogła mieć 
decydujące znaczenie“. 

Pfokurator pokazuje ks. Gadom- 
skiemu dwa pistolety, znalezione u 
jednego z członków bandy. 

Prokurator: — Czy potrafi oskar 
Żony poznać pistolet, który pożyczył 
dia zabicia Waldemara Grabińskie- 
go? 

Oskarżony: — Tak. 

Ks. Gadomski zeznaje dalej, że za- 
mordówany tym pistoletem 14-letni 
Waldemar Grabiński był jego uc“ 
niem. 


Dalsze pytania prokuratora ujaw- 
niły stosunek oskarżonego do hitje- 
rowskiego okupanta, 

Prok.: — Czy oskarżony w jakikol- 
wiek sposób brał udział w walce x 
okupantem ? 

Osk.: == Nie. 

Prok.: — Czy oskarżony wie, jakie 
było w tej sprawie stanowisko wasze: 
go ordynariusza kieleckiego ? 

Osk.: — Wiem, że biskup Kaczma 
tek pisał listy pasterskie, w których 
ostrzegał młodzież przed nieprzejny- 
ślanymi czynami. 


Konfrontacja 
morderców 


W dalszym ciągu przesłuchania ks. 
Gadomskiego zadawali pytania obroń 
cy. Dążyli oni do wyjaśnienia okolicz 
ności, w jakich oskarżony nakłaniał 
tzłonków bandy do zamordowania 
aktywisty partyjnego Stasiurki, funk 
cjonariusza Milicji Obywatelskiej Ka 
mionki oraz do innych zbrodniczych 
wystąpień przeciwko mieszkańcom 
Wolbromia. 

Kłam wykrętnym  zaprzeczeniom 
oskarżonego księdza zadaje Łupka, 
który w całej rozciągłości podtrzymu 
je swoje zeznania odnośnie podżega- 


nia przez księdza Gadomskiego do 


popełnionych przez bandę morderstw. 

W dalszym ciągu rozprawy składał 
zeznania ks. Oborski, po czym nastą 
piła konfrontacja oskarżonego księ- 
dza Oborskiego z osk, Grabińską. Po 
przerwie sąd przystąpił do badanią 
świadków oskarżenia. 

Sprawozdanie z zeznań ks, Obor- 
skiego i świadków oskarżenia poda- 
my w dniu jutrzejszym. 


W 6 rocznicę wyzwolen 


ia Warszawy 


- Lud Stolicy manifestował swą wdzięczność ula Armii Wyzwolicielki 


WARSZAWA (PAP). — 17 styćz- 
nia br. w 6 rocznicę swego wyzwo- 
lenia Warszawa  zamaniłestowała 


ykonaniu Plan (950. 


Przeprowadzono poważne prace przy 
budowie osiedli robotniczych w War- 
szawie, w Łodzi, w woj. katowickim 
oraz w Nowej Hucie. 


IX. Dochód” 


narodowy 


W wyniku zwiększenia zatrudnie- 
nia i wzrostu wydajności pracy we 
wszystkich działach produkcji máte- 
rialnej oraz dzięki oszczędńości w zu 
życiu środków produkcji, dochód na- 
rodowy. według szacunkowych obli- 
czeń wzrósł o ok, 21 proc. w porów- 
naniu z r. 1949. Udział gospodarki 
socjalistycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego podniósł się równocześ- 
nie z ok. 64 proc. w r. 1949 do po- 
nad 70 proc. w r. 1950. 


+ 


Trucicielę dusz i organiz 


Wstrząsające są zeznania oskarżo- 
nych na procesie krakowskim. Wy- 
kazują one przerażające bagno mo- 
ralne, dno upadku do jakiego stoczy 
li sią oskarżeni w swej nienawiści 
do państwa ludowego. Odsłaniają o- 
ne ohydną działalność dziekana i wi 
karego parafii Wolbrom. Patronowa 
li organizacji podziemnej i pehali 
jej członków do morderstw i gra- 
bieży, do tak potwornej zbrodni, jak 
skłonienie matki do wyrażenia zgo- 
dy na zgładzenie jej dziecka, 


= 

W drugim dniu procesu składał 
zeznania ksiądz Gadomski, Przez sa 
lę przechodzi pomruk oburzenia, 
gdy ks. Gadomski usiłuje zaprze- 
czyć, że dał mordercy broń dla za- 
bicia Waldka. Twierdzi on, że nie 
mógł rzekomo odmówić prośbie Łup 
ki o broń i jakoby nie wiedział, że 
ma on zabić człowieka. 

I oto skonfrontowany z nim na 
sali sądowej Łupka wstaję z ławy 
oskarżonych i stwierdza: „Ksiądz 
wiedział po co daje broń, ksiądz wie 
dział do czego ta broń ma służyć”. 

Pistolet, który wręczył Łupce, ks. 
Gadomski nazywa  „cackiem*, To 
„cacko* chował on za ołtarzem w 
kościele. Kiedy prokurator podniósł 
ze stołu pistolet i zapytał księdza, 
„czy poznaje swoje „cacko“ i, że tam 
na ławie oskarżonych siedzi matka, 
której dziecko zabito tym „cackiem* 
— ksiądz Gadomski opuścił. głowę. 
Cieżkie milczenie zapadło na sali. 

Ten nauczyciel religii w szkole, 
otrzymawszy z powrotem swoje „ca 
cko“ po dokonaniu zbrodni, schował 
je. Było mu jeszcze potrzebne. Po 
co? Ks, Gadomski czekał ną wojnę. 

* 


PS 

Silne napięcie na sali wywołały 
zeznania ks. Oborskiego, głównego 
moralnego sprawcy zabójstwa 14-1e- 
tniego Waldka. Ten „wytrawny“ pe 
dagog, który wykładał w semina- 
rium duchownym w Kielcach i 
miai zostać profesorem teologii na 
Uniwersytecie Warszawskim, z całą 


głęboką wdzięczność dla niezwycię- 
żonej Armii R 
Wyzwolicielki oraz złożyła hołd jej 
bohaterskim żołnierzom, poległym w 
walkach o oswobodzenie naszej sto- 
licy. 

Lud Watszawy manifestował swą 
wdzięczność i miłość dla swych wy 
zwolicieli, pokrywając pomniki i gro 
by żołnierzy radzieckich wieńcami i 
naręczami kwiatów. 

Centralne ufoczystości odbyły się 
przy pomniku Braterstwa Broni na 
Pradże. 


Uroczysta sesja 
Stołecznej Rady Narodowej 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 17 
stycznia br. w 6 rocznicę wyzwole- 
nia Warszawy przez bohaterską AT- 
mię Radziecką i odrodzone Wojsko 
Polskie, odbyła się uroczysta sesja 
Stołecznej Redy Narodowej, < 

Na uroczystość przybyli m. in.: 


ceministrowie Obrony Narodowej — 


Radzieckiej — Armii | gen. Korczyc i gen. Popławski, $0- 


kretarz KW PZPR tow. Wicha. 


Obecny był również ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew i przedsta- 
wiciele Armii Radzieckiej — Wy- 
zwolicielki Warszawy — z attache 
wojskowym ZSRR — gen, mjr. Ka- 
zalkiem na czele. , 


Posiedzenie zagaił przewodniczą- | 


cy SRN — Jerzy Albrecht, który po 
wiedział m. in.: 


„W dniu dzisiejszym najbardziej 


serdóczne uczucia wdzięczności ln- 


du warszawskiego biegną do kraji 


soćjalizmu — do wielkiej ojczyzny 
narodów — ZSRR, które podały bra 
terską dłoń naszej ojczyźnie i umę- 
czonej przez faszyzm Warszawie. 

W tym dniu nasze myśli i serde- 
czne uczucia wdzięczności i miłości 
biegną do tego, którego genialna 
myśl i wola legły u podstaw zwy” 
cięstw ZSRR nad hitlerowskim fà- 
szyzinem, którego geniusz przewodzi 
dziś sprawie walki o trwały pokój 
na świecie, o lepszą i szczęśliwą 


członek Rady Państwa Józef Niećko, | przyszłość ludzkości — do Wielkie- 
wicepremier Hilary Chełchowski, wi ' go STALINA", 


wprawą kdzujsty i jezuity starał się 
umyć swoją odpowiedzialność za 
mord dokonany na dziecku, 

Z największym cynizmem i ob- 
łudą zbrodhiarza o kamiennym śer- 
cu, który po popełnieniu zbrodni u- 
siłuje się z niej wykręcić, oświad- 
cza ks. Oborski pod adresem matki 
zamordowanego Waldka: matka ni- 
gdy dzięcka nie zabije, a jeżeli za- 
biła, to tylko ona jest odpowiedzial- 
ną. 

I wtedy rozegrała się scena, która 
wywatła wstrząsające wrażemie na 
zebranych, scena, która przygwoż- 
dziła ks. Oborskiego. 

Przed stołem sędziowsłim staje o- 
bok księdza matka Waldka. Odwra- 
cają się do siebie twarzami, Grabiń 
ska patrzy prosto w oczy księdzu 
Oborskiemu, podnosi dwa palce i 
łamiącym się ze wzruszenia głosem 
mówi: „Przysięgam przed Bogiem, 
którego najgłębiej kocham i przed 
wysokim tryburmalem, że ksiądz O- 
borski namówił mnie do straszliwej 
zbrodni zabicia własnego syna. Ks. 
Oborski ohydnie kłamie, zrzucając z 
siebie winę. Chciałam księdza po- 
ezątkowo ocalić, àle teraz widzę do- 
bitnie, że ks, Obórski jest judaszem, 
podłym jadaąszem w sutąnnie, że na 
jego rękach jest krew mego dziec- 
ka“. 

Ks. Oborski nie wytrzymał tej 
prawdy, która padia z nust matki 
Waldka, nie wytrzymał jej kłujące- 
go wzroku. Opuścił oczy: stał jak 
skamieniały. 

© a a 

Ks, Oborski doskonale wiedział o 
istnieniu organizacji podziemnej na 
terenie Wolbromia. Znał on również 
treść porozumienia podpisanego mię 
dzy reądem a episkopatem. 

„Znam punkt umowy, powiedział 
na rozprawie ks. Oborski, który mó- 
wi o obowiązku niesienia przez ko- 
ściół pomocy państwu w zwalczaniu 
podziemia. Wiem, że zgodnie z umo- 
Wa, kościół powinien potępiać wro- 


utórzy zbrodni 


gą działalność podziemia i biorących 
w nim udział duchownych", 

Ale ks. Oborski, jak wykazała ca- 
ła rozprawa, ani przez chwilę nie 
myślał o wprowadzeniu w życie 
tych postanowień. Kiedy prokuratór 
zapytał go, dlaczego nie. zawiadomił 
rządu o istnieniu podziemnej organi- 
zacji, ksiądz ze spokojem i obojętno= 
ścią odpowiedział: „W porozumieńiu 
między rządem a episkopatem Wszy- 
stko to było powiedziane ogólnie. 
Ja czekałem, że ordynariusze wyda- 
dzą szczegółowe rozporządzenia w 
sprawie walki z podziemiem”, 

Ale nie tylko ks. Oborski uważał 
porozumienie między rządem a kó- 
ściołem za sprawę pozbawioną zna- 
czenia. 

Ks. dziekan Oborski — jak się 0- 
kazuje, dał swemu wikariuszowi ks, 
Gadomskiemu urlop, aby ten mógł 
wyjechać do ks, kanonika Jarosze- 
wicza, zastępcy biskupa Kaczmarka, 
i poradzić się go co zrobić, jai: się 
ukryć przed grożącym  aresztowa- 
niem za antyludową działalność. 

A jak się zachował ks. kanonik 
Jaroszewicz? Czy znając treść poro- 
mumienia między państwem a koś- 
ciołem potępił księdza Gadomskie- 
go, czy zawiadomił władze o istnie- 
niu organizacji podziemnej? Nie! 

Sąd zdemaskował nieludzką dzia- 
talność ks. Oborskiego i ks. Gadom 
skiego; z największym oburzeniem 
słuchali licznie zebrani na sali są- 
dowej robotnicy t młodzież zeznań 
o zbrodniczej działalności morder- 
ców. Społeczeństwo polskie i cały 
postępowy kler, który ofiarnie i lo- 
jalnie współdziała z rządem w budo 
wie lepszego jutra dla narodu pol- 
skiego — zdecydowanie potępia obu 
księży, odwraca się od nich z odra- 
zą i wstrętem. 

I jedno pytanie ciśnie się na usta 
wszystkich, którzy śledzą proces kra 
kowski, co na to episkopat, co na to 
wyższa hierarchia kościoła katolic= 
kiego w Polsce? 
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Przyswoić Partii, upowszechnić i wprowadzić w życie 


doniosłe uchwały Biura Politycznego KC 


w sprawie spółdzielni produk cyjnych 


wygłoszonego przez | sekretarza KW, tow. Leona Stasiaka na Plenum KW PZPR w Łodzi 


Z referatu, 


Biuro Polityczne naszej Partii 
opracowało Uchwałę, która dokonu- 
jąc wnikliwej analizy osiągnięć i 
braków, pomaga całej naszej Partii 
w walce z wypaczeniami i błęda- 
mi i — przy wkładzie wysiłku par- 
tyjnej organizacji — stwarza poważ 
ne możliwości, dalszych osiągnięć 
na drodze socjalistycznego prze- 
kształcenia wsi. 

Jeśli chodzi o odcinek spółdziel- 
ezości produkcyjnej, wszystkie ciem 
ne i wsteczne siły w kraju podnio» 
sły piekielny wrzask, gdy Partia na 
sza postawiła przed masami mało i 
średniorolnych chłopów sprawę 
przejścia do wyższej, nowocześniej- 
szej, sprawiedliwszej formy gospo- 
darki zespołowej. i 

Pewni siebie krzyczeli: — „To im 
się nie uda" — „chłop się na to nie 
zgodzi”, Wygrażali, myśląc, że uda 
im się przeciwko nam zmobilizować 
chłopów mało i średniorolnych. 

Panicznie lękali się również spół- 
dźielń produkcyjnych nosiciele pra- 
wicowo - nacjonalstycznego odchy- 
lenia, oderwani od mas pracujących 
e „fałszywi prorocy”. 

Lećz rozwój życia, potęga naszej 
Partii” jeszcze raz, zresztą — nie 
ostatni, zadały cios wszystkim ciem- 
nym i wstecznym siłom. , 

W kraju powstało przeszło 2.200 
spółdzielni i ilość ich ciągle rośnie, 
W maszym województwie powstało 
już 112 spółdzielni, i ilość ich rów= 
nież ciągle rośnie. 

Pewna ilość naszych spółdzielni 
ma już poważne osiągnięcia gospo- 
darcze, Zbiory z 1 ha w spółdziel- 


niach. produkcyjnych w porównaniu 
ze zbiorami z 1 ha w gospodat- 
stwach indywidualnych w tych sh- 
mych wsiach są znacze większe. 
Weźmy chociażby Grochów, pow. 
kutnowskiego. Podczas kiedy spöl- 
dzielnia tamtejsza uzyskuje z 1 ha 
22 kwintale żyta, 23 kw. pszenicy; 
25 kw, jęczmienia, 250 kw, ziemnią* 
ków, itd., gospodarstwa indywidua|- 
ne w Grochowie zbierają z 1 ha — 
17 kw, żyta, 16 kw. pszenicy, 16 kw. 
fęczmienia, 180 kw. ziemniaków, 

Jakie wnioski i nauki płyną dla 
nas z tych faktów: 

że Partia nasza jest silna, że 

program jej odpowiada inte- 
resom najszerszych mas mało i Śre- 
dniorolnyrh chłopów; 

Q że kułak i reakcja, na skutek 

naszej pracy wśród mas tra- 
cą eoraz bardziej grunt pod nogami, 
że masy mało i średniorolnych co- 
raz bardziej ich od siebie izolują, i 
od nich się odcinają; 

5 że spółdzielnie produkcyjne — 

to lepsza, wyższa forma gospo 
darowania, że w walce o spółdziel- 
nie rośnie siła naszej Partii, rośnie 
świadomość klasowa mało i średnio- 
rolhych chłopów. 

Dodatkowym potwierdzeniem te- 
go jest fakt, że w ostatnich 3 mié- 
siącach w naszym województwie po 
wstały nowe 22 grupy kandydackie. 

W październiku .. gromadzie 
Opiesin gm. Zduńska Wola powsta= 
ła spółdzielnia produkcyjna, a obec- 
nie w tej samej gromadzie powstała 
grupa kandydacka licząca 7 towa- 
rzyszy. 


Źródła naszych osiągnięć 


Osiągnięcia nasze stały się możli 
we dzięki pracy naszych organizacji 
podstawowych, które stanęły na 
czele ruchu spółdzielczości produk- 
cyjnej. 

Setki organizacji partyjnych, sze- 
reg organizacji gromadzkich ZSL 
stanowiły ogniska walki o socjali- 
styczną przebudowę wsi. Wokół 
nich skupiali się pozostali chłopi, 
zwolennicy gospodarki zespołowej. 
Organizacje partyjne  odpierały 
kłamstwa kułackie i zasilały nowo- 
powstałe spółdzielnie produkcyjne 
kadrami aktywistów, rzy) 

wielkie znaczenie dla osiągnięć 
spółdzielczości produkcyjnej miału 
praca POM-ów, 

POM-y wykonały „w spółdziel- 
niach produkcyjnych w przeliczeniu 
na orkę średnią; 

w czasie wiosćnnej akcji siew: 
mej — 415 ha w 6 spółdzielniach; 
w czasie akcji żniwnej — 598 ha 
w 39 spółdzielniach; 

w Czasie jesiennej akcji siewnej 
4 orki zimowej — 8.758 ha w 82 
spółdzielniach. 

Również | praca naszych POM-ów 
w zespołach i gospodarstwach indy- 
widualnych odegrała poważną rolę, 
gdyż ich działalności należy zawdzię 
czać np. powstanie spółdzielni w 
gromadzie Bedlno czy Jordanów. 

Rozwojowi spółdzielni sprzyjał 


spółdzieleżością 1 okńżując jej prák- 
tyczną pomoc może oddać tej spra- 
wie ogromne korzyści. 

Poważnym brakiem w budowie 
spółdzielni produkcyjnych było niedo 
stateczne oparcie się na  biedocie. 
Wiąże się to z niedostatecznym wcić 
leniem w życie leninowskiej zasady: 
Oprzyj się na biedocie, zacieśnij so 
jusz ze średniakiem, ale nienstańnie 
walcz z kułakiem. 

Nieprzestrzegunie tej zasady jest 
szczególnie szkodliwe na ziemiach 
starych, a więc i w naszym  wojć- 
wództwie, gdzie zróżniczkówanie wsi 
jest duże i gdzie wpływy kułaka są 
zakorzenione. 

Organizując spółdzielnie  produk- 
cyjne powinniśmy specjalną uwńgę 
zwrócić na pracę masowo-pólityczną 
wśród biedoty, wyjaśniać jej sprawę 
spółdzielczości produkcyjnej, a tego 
zazwyczaj nie robimy. 

Brak pracy z biedotą doprowadził 
do tego, że w spółdzielniach naszych 
przeważa element Średniacki, 


W oparciu o małorolnego 
chłopa — w sojuszu 
ze średniakiem 


W niektórych spółdzielniach istnie 
je niezdrowa tendencja odgradzania 


fakt, że kilkudziesięciu chłopów mie; się od biedaków. 


szkańńtów naszego województwa by- 
ło w Związku Radzieckim. Chłopi 
ci po powrocie z zachwytem i entu- 
zjazmem mówili o życiu i pracy 
kołchoźników radzieckich. 

Walka o socjalistyczną przebudo= 
wę wsi nie była jednak tylko drogą 
samych osiągnięć i sukcesów: zda- 
rzały się również bardzo poważne 
błędy i niedociągnięcia, hamujące 
rozwój ruchu spółdzielczości, O błę= 
dach tych musimy szeroko dysku- 
tować, by ich nie powtarzać, by usu 
nąć w przyszłości przeszkody i ha- 
mulce, mogące zaważyć na dalszej 
pracy spółdzielni w tej dziędzinie. 

Najpoważniejszym brakiem w pra 
cy partyjnych organizacji było oder 
wanie walki o spółdzielczość produk 
cyjną od codziennych, aktualnych 
zagadnień gospodarczych wsi, Nie 
zmobilizowaliśmy w sposób dosta- 
teczny chłopów mało i średniorol- 
nych wokół takich spraw jak po- 
moc sąsiedzka , skup zboża, kontrak 
tacja, podatek  aruntowy, praca 
komitetów członkowskich _ przy 
SOM-ach i przy sprzedaży towarów 
przez spółdzielnie gminne. 

Jeżeli nauczymy się w sposób 
właściwy łączyć sprawy codzienne 
wsi, ze sprawą spółdzielni produk- 
cyjnych, ilość ich będzie rosła, a 
już istniejące — będą się rozwijać. 

Zadanie to spoczywa także na pra- 
ceownikach etatowych instytucji i or 
zanizżacji działających i pracujących 
na wsi: ZMP, LK, ZSCh, ZSL, PZGS 
3 GS, PRN i GRN. 

Tych kilkanaście tysięcy ludzi, w 
eodzienńej swej pracy agitując za 


W gromadzie np. Kuczyzna znaj- 
duje się poza spółdzielnią 14 chło- 
pów, posiadających do 5 ha ziómi i 
gdy Wydział Rolny wskazywał tow. 
Pacholczykowi, członkowi zarządu 
spółdzielni, na potrzebę pozyskania 
do spółdzielni małorolnych =~- tow, 
Pacholczyk określił ich wszystkich 
jako wrogów. 

A przecież naszej Partii obcy jest 
taki stosunek do biedaka — przecież 
biedacy zawsze nam byli i są naj- 
bliżsi, Skąd więc biorą się takie fak- 
ty. jak np. w pow. łódzkim, że w 
spółdzielni Brużyca nie ma biednia- 
ków, a w gromadzie jest ich 13, że 
w spółdzielni nie ma nawet gospo- 
darstw od 2 do 5 ha, a w gromadzie 
jest ich 28. 

Spółdzielnia Sąsieczno — nie umia 
ła również początkowo, a raczej nie 
chciała pozyskać dla nowej wsi žad- 
nego z 10 gospodarzy do 2 ha, któ- 
rzy są w gromadzie. 

Tak samo spółdzielnia Tymieńka, 
pow, Brzeżiny — jest zupełnie bez 
biedniaków, a w gromadzie jest ich 
dużo, bo 22 gospodarstwa do 2 ha. 

Organizacje partyjne w niedosta- 
teczny sposób  przeciwdzińłały tym 
tendencjom, nie wyjaśniały, że są 0- 
ne bardzo szkodliwe, i że hamują roz 
wój spółdzielni. Niedostateczna pra- 
ca z biedotą oraz przewaga elemen- 
tn średniackiego ma również tę ujem 
ną stronę, że spółdzielnie takie nie 
są bojowe, nie są antykułackie, bo- 
gacz wiejski nie napotyka tam na 
właściwy i należyty odpór, a prze- 
to bruździ i szkodzi spółdzielni. 


Kułak jesti pozostanie wrogiem spółdzielni 


` Brak politycznej roboty wśród bie- 
dniaków. niedostateczne wciąganie 
ich do spółdzielni, doprowadzały w 
wielu wypadkach do wypaczeń, do 
pobłażania, do tolerowania w spół- 
dzielniach kułaków. a 

Np. w spółdzielni Elodia, pow, 
Łask, jest dwóch braci kułaków, ma: 
jacych każdy powyżej 15 ha ziemi. 


Są to zarazem „pracownicy“ PZGS 
1 GS. W spółdzielni, oczywiście, nie 
pracują, uprawiają za to nielegalny 
handel bydłem. 

Przewodniczącym spółdzielni Frá- 
nopol, pow. Rawa Mazowiecka został 
kułak-spekulant, Libera, który nisz- 
czył mienie spółdzielcze, kradł i in- 
trygował,  usiłujac rozbić spółdziel- 


nię. Po zdemąskowaniu go przez or- 
ganizację partyjną i wyrzuceniu ze 
spółdzielni — wszyscy we Franopolu 
lżej odetchnęli, praca poszła spraw- 
niej i lepiej. 

Nie wolno nigdy zapominać, że 
KUŁAK JEST I BĘDZIE WRO- 
GIEM  SPóŁDZIELNI PRODUK- 
CYJNYCH, gdyż tak mu dyktuje je- 
go interes klasowy. Nie można wie- 
rzyć kułakom, choćby nałożyli na 
siebię niewiadomo jaką maskę. Mó» 
wimy o tym, by w przyszłości unik- 
nąć potknięć. by frazesy t dwulico- 
wość wroga klasowego nie wprowa- 
dzały nas w błąd, y 

Kułak, jeżeli wejdzie do spółdziel- 
ni, będzie ją od wewnątrz rozsa- 
dzał, rozpadnięcie sie bowiem spół- 
dzielni służy jego interesom, jest wo 
dą na jego młyn. i 

Tak samo nie należy przyjmować 
do spółdzielni elementów spekulane- 
kich, jednostek wrogich i zdemorali” 
zówanych, jak np. byłych rządców 
obszarniczych, restanratorów itp» 
czego, niestety, nie dopilnowali np. 
towarzysze ze spółdzielni Andrzejów, 
powiatu łódzkiego. 

Istnieje jeszcze jeden bardzo po* 
waźny bład, który wyrządza naszej 
sprawie ogromne szkody. Chodzi o 
ujawniające się tu czy ówdzie ten- 
deneje do zastępowania pracy maso- 
wo-politycznej, partyjnej, agitacyj- 
nej roboty, mechanicznym, admini- 
stracyjnym naciskiem. 

Najczęściej nacisk stosowany jest 
wobec średniaka. 

STOSOWANIE GO JEST ŁAMA- 
NIEM LENINOWSKIEJ ZASADY 
DOBROWOLNOŚCI, JEST SPRZE- 
CZNE Z LINIĄ PARTII, JEST RO- 
BOTA Z GRUNTU BŁĘDNĄ I 
SZKODLIWA. ę 

Stosowanie nacisku, to wyraz nie 
wiaty w słuszność naszbj linii, w na- 
sze rewolucyjne możliwości, to ucie- 
czka przed ciężką, ale jedynie słusz- 
ną drogą wyjaśniania i tlumaczenia, 
przed ciężką walką z kułacką agita- 
cją i jej kłamstwami. 

Nacisk jest często przykrywany 
lewatkimi frazesdmi. I jaki by tu 
nie był wykrętny frāzes, nacisk 
zawsze pozostaje szkodliwym, a spół 
dziólnia wyrosła z takiego nacisku 
jest słabą, rachityczną — papierową, 
bo ludzie nie wypełniają obowiązków 
stótutowych i niechętnie do zespoło- 
wej pracy wychodzą. A 2 

Nie będę przytaczał faktów naci 
gku. Mówiliśmy już o tym niejedno- 
krotnie, a w sprawie pracy Komite: 
tu Powiatowego w Radomsku pòd: 
jęliśmy, nawet odpowiednią uchwałę, 
wykazu 
nie, u których podstaw legła robota 
maAsowo-polityczna, do której chłop 
przystąpił z przekonania i dobrowol- 
nie, 

Na wsi działa bardzo 
śtruktorów, nie tylko 
ale także i ZSL-owskich, W 
skich, ZSCh, LK, Powiedzmy sobie 
prawdę: przecież my tych ludzi nie 
uczymy mówić do chłopa, nie szkoli 
my ich ideologicznie. O wiele wydaj 
niejszą byłaby ich praca, gdyby €l 
wszyscy pracownicy społeczni, wli- 


$ 


jąc, źe zdrowe są te spółdziel 


wielu 
partyjnych, 
ZMP-ow- 


in- 


czając w to ekipy ruchu łączności, 
byli przez nasze KW i KP szkoleni 
i instruowani, 

Ostatnio, na naradzie I sekretarzy 
KP, dostrzegliśmy groźbę nowej for 


my wypaczenia, podyktowanego oba 


wą przed podjęciem walki politycz- 
nej z wrogiem na wsi. Były próby 
„oszukiwania“, jak to sobie niektó- 
rzy towarzysze wyobrażali — ku 
łaka, a które w istocie wiodłyby do 
wprowadzania w błąd samych siebie, 
Partii oraz mało i średniorolnych. 
Towarzysze owi mianowicie zapropo 
nowali zastosowanie następującej 
taktyki -„powiemy głośno, Że chce» 
my zorganizować spółdzielnie w gro 
madzie Sośnien — wtedy tam kułak 
rzuci się ze swoja agitacją, a my po” 
cichutku zorganizujemy spółdzielnię 
w Kuźnicy“. 

Przytaczamy ten fakt, by přze- 
strzec towarzyszy przed tego rodza- 
ju szkodliwą, niesłuszna, wypływają 
cą z tchórzostwa i niewiary taktyką. 
Na wsi naszej zaostrza się walka kla 
sowa i tylko w WALCE z kułakiem, 
wbrew jego wrogiej robocie, łamiąc 
jego opór, można zorganizować spół 
dzielnię. 

Do błędów i wypaczeń doprowadzi 
ła niesłuszna metoda typowania Z 
góry gromad na spółdzielnie produk 
cyjne. Typowanie gromad, bardzo 
często zupełnie niewłaściwych, powo+ 
dowało, że zaczęto stosować nacis 
administracyjny, że łamano zasadę 
dobrowolności. Na wytypowaną gro- 
madę posyłano ludzi dla organizowa* 
nia spółdzielni, Jeżeli trwało to dłu: 
go, to towarzysze wyznaczeni do tych 
gromad, zaczęli się denerwować i na 
ciskać, by pomóc sobie, Tymczasem 
praktyka nas uczy, że bardzo często 
powstawały spółdzielnie w groma- 
dach przez nikogo nietypowanych np. 
Mosty (pow. Radomsko). 

Cała organizacja partyjna, rady 
narodowe, ZSL, ZMP powinny wszę- 
dzie agitować i walczyć o spółdzić]- 
nię, linia walki o socjalistyczną prze 
budowę wsi musi przebiegąć przez 
wszystkie gromady. ` f 

Z innych błędów — dopuściliśmy 
się również wypaczeń przy wymianie 
gruntów: wymiany te stosowano 
również na wiosnę, gdy w zasadzie 
trzeba dokonywać ich w okresie je- 
siennym, 


Częstokroć, tak było np. w radom- | 


szczańskim — przerzucano bardzo wie 
lu chłopów, Ilość przerzuconych prze 
wyższała nićraz ilość spółdzielców. 
a co najgorsze, wymiany te dokony- 
wano przeważnie kosztem ziem; ma- 
ło i średniorolńych, a nie — gruntów 
kułackich. 

Zdarzały się również wypadki, Że 
w pogoni za ilością zakładano spół- 
dzielnię, złożoną w większości z pra 


cowników różnych instytucji jak 
GRN. GS-ów, szkół itp. W takich 
pracówniczo-urzędniczych  spółdziel- 


niach brak było chętnych do pracy i 
takie spółdzielnie czekały na pomoc 
z zewnątrz. Coś niecoś o ich tru: 
dnościach mógłby nam opowiedzieć 
ńp. Powiatowy Komitet w Łodzi, Ra 
wie Mazowieckiejei innych. 


Usunąć braki w pracy 
politycznej i organizacyjnej 


nizowaniu spółdzielni dochodzi i taki, 
że żamiąst pracy politycznej, zamiast 
trudności, _ Komitety 
szły na łatwiznę, na demoralizujące 
obiecanki.  Obiecywano spółdzielni 
lepszą ziemię. którą to, przy regula- 
cji, odbierano mało i średniorolnym, 
dziś jeszcze nie zdecydowanym na 
przystąpienie do spółdzielni, a od: 
dawano je spółdzielni, Tak było np. 
w -Mierzynie pow. Piotrków i Frano- 
połu, pow. Rawa. 
Komitety Powiatowe 
złym _spółdzielniom, 1 
przystąpić do pracy, w  zaciąganiu 
kredytów, z których to wypłacono 
wysokie zaliczki, nieraz przekracza- 
jące wysokość dniówki obrachunko- 
wej, ip. Andrzejów, Nowosolna, pow. 
Łódź, Kamion, pow. Skierniewice. 


Takie metody nie mogą, rzecz ja- 
sna, stworzyć dobrej spółdzielni, chło 
pi w takich warunkach demoralizują 
się, stale oczeknjae skądś pomocy 
zamiast stanąć na nogi własnymi si- 
łami, własną pracą. Nasze instancje 
i organizacje partyjne za mało tro- 
szczą się o polityczne, organizacyjne 
i gospodarcze umocnienie spółdzielni. 

Brak politycznej, organizacyjnej i 

| gospodarczej pomocy przyczynił się 

do tego, że wiele spółdzielni nie wy- 
pełnia obowiązków wynikających ze 
statutu 

Wielu członków spółdzielni nie od- 
dało do spółdzielni koni. Ilość krów, 
będących w posiadaniu indywidual- 
nym, przewyższa ich ilość w spół- 
dzielniach. 

Najgorzej jest z trzodą chlewną, 
która w posiadaniu indywidualnym 
przekracza w nas wielokrotnie ilość 
trzody spółdzielczej, 

Ten stan rzeczy jest najpoważniej- 
szym hamulcem w wychodzeniu do 
pracy zespołowej i wpływa ujemnie 
na wysokość urodzaiów. Poważne są 


pokonywania 


pomagały 
nie chcącym 


Do braków popełnionych przy orga 


również niedociągnięcia w stosowa- 
niu dniówek obrachunkowych — a 
przecież od właściwego ich obliczania 
zależy bardzo dużo. 

Jakie są najważniejsze niedociągnię 
tia w stosowaniu dniówki obrachun- 
kowej? 

Po pierwsze: nie była ona sto- 
sowana we wszystkich  spółdziel- 
niach Na 73 spółdzielnie II i III 
typu, dniówkę obrachunkową sto- 
sowano w roku ubiegłym tylko w 
62 spółdzielniach. 

Po drugie: dniówka bardzo 
często była slosowana w wyłącz- 
nej zależności od tego, jaką kto 
pracę wykonuje, a nie ile tej pra- 
cy wykonuje. 

Nie przestrzegano więc norm 
pracy, a przecież dniówka obra- 
chunkowa ma mobilizować do wy- 
sitku į dyscypliny pracy. 

Wypaczenia. jakie u nas istniały 
i istnieją w sprawie dniówek Wwy- 
nikają z niedostatecznej pomocy i 
instruktażu udzielanegó spółdziel- 
niom. 


Zwrócając uwagę na fakt, że — 
spółdzielnie nasze nie rosną, że nie 
przybywa im nowych członków — 
trzeba stwierdzić, iż nasze organizacje 
partyjne nie walczą o pozyskanie no- 
wych członków, nie popularyzują do- 
statecznie osiągnięć spółdzielni. 

Wymieniliśmy poprzednio osiągnię 
cia niektórych naszych spółdzielni, 
ale cóż uczyniły nasze organizacje 
partyjne, by te sukcesy upowszech 
nić? 

Praktyka nas uczy, że najlepszym 
agitatorem za spółdzielnią jest żywy 
przykład, są osiągnięcia gospódarcze 
spółdzielni. A tymczasem w spół- 
dzielniach: Kuczyzna, Wilkowice, Gro 
chów, Konary od chwili rejestracji. 
od grudnia 1949 roku nie przybył ani 
jeden nowy członek. Organizacje par 
tyjne musza poczynić więcej starań, 


k |naradzie 


by do spółdzielni pozyskać kobiety i 
członków rodzin. W chwili obecnej 
w spółdzielniach naszego wojewódz- 
twa jest tylko 19 proc. kobiet. Np. 
w spółdzielni Wadlew, na 26 człon- 
ków spółdzielni są tylko 3 kobiety. 

A że walka o wzrost liczebny człon 
ków spółdzielni produkcyjnych daje 
wyniki — niech posłużą przykłady, 
że do spółdzielni Gałkówek, od chwi- 
li zorganizowania przybvło nowych 
18 członków, Adamów Stary — 14 
członków, Konstantynów — 10 człon 
ków, Okiip Wielki — 9 członków, a 
wsie Głogowiec, Szewce Nagórne i 
Rogaczew są już całkowicie uspół- 
dzielczone. P 

Aby uniknąć wszystkich wymienio 
nych wyżej niedonneaiń trzeba, i to 
jest sprawą najważniejsza, uspraw- 


nić pracę organizacji partyjnych w 
tych wsiach, gdzie powstały spół- 
dzielnie. r 

Narady powiatowe aktywu spół- 


dzielczego. jakie odbyliśmy w listo 
padzie roku ubiegłego wykazały, że j 
praca wielu podstawowych organiza 
cji partyjnych pozostawia dużo do 
życzenia 

I tak na przykład organizacje par 
tyjne zbierają się nieregularnie. Ko 
mitet Gminny rzadko dociera do gro 
madzkich organizacji partyjnych. 
Szczególnie jaskrawo wypadło to na 
w Rawie Mazowieckiej, 
gdzie wytknięto sekretarzowi Komi 
tetu Gminnego, że od pół roku nie 
pokazał się na gromadżkiej organiza 
cji partyjnej. Przecież taka organiza 
cja nie może spełniać kierowniczej 
róli, rozpływa sie ona w spółdzielni, 
wlecze sie w ogonie wydarzeń. 

Wiele organizacji partyjnych nie 
pracuje nad pozyskaniem członków 
partii, będących jeszcze poza spół: 
dzielnią, ani tych chłopów bezpar- 
tyjnych, którzy są nam bliscy, ale 
Bie fbsżcze wahają, którzy nia mogą 
się zdecydować, lecz czekają na na. 
szą rade i wyjaśnienie. 


Słabą praca ZMP w gromg- 
dach, gdzie są spółdzielnie, duży pro 
cent ZMP-owców, będacych poza 
spółdzielnią, to również dowód, że 
gromadzkie organizacje partyjne 
nie spełniają swej roli kierowniczej. 


Podnieść 
poziom agitacji 


Miesiące zimowe powinniśmy wy 
korzystać do pracy nad  podnićsie- 
niem poziomu politycznego i organi 
zacyjnego gromadzkich organizacji 
partyjnych oraz dla zorganizowania 
nowych grup kandydackich. Dotyczy 
to szczególnie pow. Brzeziny, gdzie 
jest kilka gromad i spółdzielni pro 
dukcyjnych, gdzie dotychczas nie ma 
ani organizacji partyjnej, ani gru- 
py kandydackiej. 


Jeżeli chcemy usprawnić naszą 
prace partyjną, to w pierwszym 
rzędzie pamiętajmy © pracy propa- 
gandowej. 


Tymczasem grupy mgitatorów nie 
mówią o osiągnięciach spółdzielni. 
Nikt się nie troszczy o pracę świe- 
tlic, z których tylko nieliczne wyjat 
kowo dobrze dotychczas pra- 
cują. Żadna że spółdzielń 
nie ma gazetki  Ściennej, co 
stanowi poważny brak naszych or 
ganizacji partyjnych i spółdzielni 
produkcyjnych. Bronimy sie przed 
atakiem kułaka, odpieramy  jegó 
kłamstwa, nie atakując sami, aby 
słuszną i dobrze prowadzoną agita- 
cją uniemożliwiać i ograniczać mo- 
żliwości oddziaływania wroga kla. 
śowęgo — wiejskiego bogacza, 


Braki w pracy partyjnej są spo- 
wbodowane między innymi funkcjona 
liżrtnem. Nasze wydziały propagan 
dy KW i KP nie pamiętają o potrze 
bie agitacji za spółdzielczością pro- 
dukcyjną, cały ciężar roboty pozosta 
wiając nadal Wydziałówi Rolnemu. 


Statut nowego typu spółdzielni 
produkcyjnej 


Zarząd Główny CRS opracował we | 
dług wytycznych naszej Partii sta: 
tut nowego typu, który został za- 
DY "przez "Biuro Polityczne: 
EG, t 

Podkreślając zalety i zadania no- 
wego statutu, tow. Zambrowski pi- 
sze: , 
„Aby jednak umożliwić chłopom 
szersze i bardziej masowe organi- 
zowanie się dla zespołowej gospo 
darki, aby ułatwić masom średniac 


kim przezwyciężenie ich wahań, 
aby skiiteczniej wreszcie izolować 
kułaka — trzeba iść do tych mas 

z takimi formami spółdzielni, któ 

re przyciągną również wahających 

się i niezdecydowanych”. 

Statut nowego typu jest odmianą 
fl typu i różni sie od niego tym, że 
wchodzący do spółdzielni ma prawo 
do zachowania w swoim indywidua! - 
nym władaniu i użytkowaniu całego 
swego inwentarza żywego i martwego. 
Posiadacz inwentarza jest jednak zo 
bowiązany do użyczenia go spółdziel 
ni za opłatą, w formie dniówki in 
wentarzówej. 

Twórząc spółdzielnie na przykład, 
według nowego statutu, gwarantuje 
my sobie jednak przejście ich człon 
ków do wyższych form usphołecznie- 
nia, gdyż po pierwsze — do spółdziel 
ni tego typu mogą należeć bezrolni, 
po drugie — tworzy się fundusz 
inwestycyjny na budowę wspólnych 
obór, chlewni, co sprzyja rozwojowi 
wspólnej hodowli bydła 1 trzody 
chlewnej oraz po trzecie statut 
wprowadza dniówkę obrachunkową. 

Statut ten będzie odpowiadał sże- 
rokim rzeszom średniaków.  SŚzcze- 
gólnie poważne możliwości rozpow= 
szechnienia tego typu statutu ma 
ZSL, skupiające w swoich szeregach 
przeważnie średniaków. 

Spółdzielnie, tworzone na podsta* 
wie statutu nowego typu, winny 
czuwać, by nie przeniknął do nich 
kułak. Trzeba zaznaczyć, że statut 
I typu w dalszym ciągu pozostaje w 
mocy. 


Wzmóc polityczną 
i organizacyjną 
działalność POM-ów 


Podaliśmy poprzednio cyfry, wska 
zujące na wielką pracę tych POM- 
ów, które dotychczas mamy w na- 
szym województwie. 

W sytuacji, gdy jeszcze nie wszys- 
cy członkowie spółdzielmi wychodzi 
li do pracy zespołowej, pomoc POM 
była szczególnie wielka. Często pó- 
magały one wybrnąć spółdzielniom 
z poważnych trudności. 

Ale rola POM nie może i nie powin 
na się ograniczać tylko do technicz 
nej i gospodarczej pomocy. POM-y, 
to nie jakaś wypożyczalnia sprzętu, 
działalność ich musi być wzorowa- 
na na radzieckich MTS-ach, które 
kołchozom radzieckim udzielają rów 
nież wśzechstronnej pomocy polity- 
cznej. 

Bardzo słabe jest polityczne i or- 
ganizacyjne oddziaływanie POM-ów 


> + 


na spółdzielnie, gdzie jest poważna 
praca polityczna i organizacyjna. A 
przecież tam również poważne są 
osiągnięcia gospodarcze. Nasze Ko- 
mitety Powiatowe nie doceniały do 
tychczas ogromnego decydującego 
znaczenia POM-ów, a Komitet Woje 
wódzki Komitetom Powiatowym na 
ten brak nië wskazywał Na przy- 
kład sprawa pracy POM”ów stała 
na egzekutywach KW w eiągnu ostat 
niego pół roku tylko dwa razy. 

Nie częściej sprawy te były oma 
wiane na egżekutywach KP. 

Chcemy, aby POM-y pomagały w 
uświadomieniu członków spół- 
dzielni w podniesieniu dyscypli- 
ny pracy, w werbowaniu kobiet i 
młodzieży na członków spółdzielni 
produkcyjnych, aby pomagały w 
normowaniu pracy, we właściwym 
wprowadzeniu dniówek obrachunko- 
wych. j 

POMsy powinny pómagać aktywo 
wi spółdzielczemu w załatwieniu 
sprawy wkładów, zgodnych ze statu 
tem spółdzielni, w pozyskaniu dla 
spółdzielni nowych członków i 
eliminowaniu elementów kułackich. 

POM-my dotychczaś nie pracowały 
właśnie w tym kierunku: zadowala 
no się tylko ich poważnymi osiąg- 
nięciami gospodarczymi. 

Niedostateczna była nasza troska 
o właściwy skład kadry POM. : 

Nie troszczono się o kadrę trakto 
rzystów, jak oni żyją, czy nie śpią na 
podłodze, czy mają się w czym Wu- 
myć. A źle żyło się traktorzystom na 
przykład w Rąbieniu. 

Aby POM-y spełniły swą rolę. Biu 
ro Polityczne KC poleca põ- 
wołanie Wydziałów Politycznych w 
POM:ach i w oddziałach wojewódz 
kich Centralnego Zarządu, których 
zadaniem jest praca wśród pracowni 
ków POM, praca wśród członków 
spółdzielni produkcvinvch, we 
wsiach, w których powstały komite 
ty założycielskie spółdzielń produk - 
cyjnych oraz w gromadach, gdzie 
są grupy chłopów indywidualnych. ko 
rzystających z usług POM na podsta 
wie umowy. 

Wydziały Polityczne POM=ów bę 
dą miały szerokie żadania i upraw 
nienia partyjne. Będą one kierowa- 
ne przez Komitety Powiatowe i 
będą współpracować z Kom. Gmin- 
nymi w obsługiwaniu gromadzkich 
organizacji partyjnych oraz kie- 
rowaniu akcją szkolenia partyjnego. 

Wydziały polityczne POM-*ów ma- 
ją na równi z Komitetami Gminny 
mi odpowiadać za pracę partyjtych 
organiżacji gromadzkich. 

Wydziały Polityczne POM-ów, no 
woczesny park maszynówy — to po- 
tężny oręż Partii w walce o socjali- 
styczną wieś, 

* - > 

Doniosła uchwała Biura Polity- 
cznego KC pomóże nam w wykry 
ciu, a ©0 najważniejsze — w usn“ 
nięciu popełnionych braków í ble- 
dów. pomoże uam w samokrytycz- 
nym spojrzentu i ocenianiu włas= 
nej pracy i podniesieniu jej na 
wyższy poziom. 


GŁOS PABIANIC 


poi Pabianic Dzi; í alnosė grup partyjn | ch 


w zakładach Przemysłu Chemicznego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

0 — Straż Pożarna 
"63 — Komisariat MO 

vie Z R yy Śro 

orzec kole 

142-— PCK są, 
213 — Telegraf 
285 — Pogotowie PCK 


K I NA: 

Kino „Polonia“ wyświetła film 
produkcji polskiej pt. „Miasto nie» 
ujarzmione'. Godziny rozpoczęcia 
seansów — 17,30 i 19.30, 

|. 


« + 
Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji polskiej pt. „Miasto nie- 
ujarzmione', Godziny rozpoczęcia 
seansów — 18 1 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic" miea 
ści się przy ul. Armij Czerwonej 19 
m obok PPK „Ruch*. Telefon re- 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
rzępód odbywa się od godz. 1 
do 1 


Sprawami administracji i kolpor- 
tażu zajmuje się tozdzielnia PPK 
„Ruch“ ul. Armii Czerwonej 19. 
tel. Nr 287. 


Podstawowa: Organizacja Partyj 
na "Zakładów Przemysłu Chemicz 
nego w Pabianicach, realizując u- 
chwałę Biura Organizacyjnego KC 
naszej partii, utworzyła w końcu 
1949 r. trzy grupy partyjne. Zada 
niem ich było mobilizowanie robot 
ników do wykonywania zadań pro 
dukcyjnych, czuwanie nad rozwo 
jem współzawodnictwa pracy, oto- 
czenie opieką odcinka bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, polityczne od 
działywanie na robotników bezpar 
tyjnych. Te zadania grupy partyj 
ne starały się realizować, Potrafiły 
one zmobilizować załogę do wyko 
nywania planów miesięcznych i 
rocznych, Plan roczny na rok 195 j0 
wykonano przed terminem, 

Do najlepiej 
partyjnych, należy zaliczyć grupę 
na czele, której stał tow. Franci- 
szek Wadowski. Grupa ta liczyła 
ponad 30 towarzyszy. Odbywała 
systematycznie zebrania, na któ- 
rych omawiano realizację planów 
produkcyjnych. zagadnienie dyscy 
pliny pracy sprawy postojów i 
awarii. Oddziaływując na bezpar- 
tyjnych towarzyszy pracy, członko 
wie grupy dążyli do tego aby pla- 
ny produkcyjne na oddziale były 
systematycznie wykonywane. a na- 
wet przekraczane: 

Na czele drugiej grupy partyjnej 
działającej w oddziale technicznym 
także dobrze wywiązującej się ze 
swych zadań, stał tow. Kałka. I tu 
zwrócono uwagę na sprawną pra- 
cę oddziału. Członkowie grupy od 
działu technicznego przyczynił się 


ze sportu 


„Ogniwo“ -- zwycięża „Stal“ 


W ubiegłą sobotę w świetlicy Za 
kładów L-15 odbyły się zawody te 
nisa stołowego między pabianickimi 
drużynami ZKS „Ogniwo“ i ZKS| 
„Stal“: Po wyrównanej walce za- 
kończyły się onej zwycięstwem 

„Ogniwa” w stosunku 5:4. W druży 


z 


| wałkę Dziubczykiem. Wyniki 
Kres zawodów przedstawiają 
się następujaco (na pierwszym miej 
scu zawodnicy „Ogniwa '): 
Ciszewski Romanowski 2:0 
| (23: 21) (21:11). Rzadziński — Ko- 
łodziej 2:0. 21: 11) (21:11), Szwaj- 


pracujących grup 


wi dużej mierze do, zlikwidowania | były i zaniedbania. Za: mało zaj” 
szeregu trudności, które występo- | mowano się sprawami -. szkolenia 
wały w:prący oddziału. Poważnym | ideologicznego, nie kontrolowano 


brakiem w pracy było m in. niedo | frekwencji na kursach. -= 


starczenie na czas surowca oraż czę 
ste zmiany. 


Do poważnych braków: zaliczyć 


asortymentu. Te trud- | również należy słabe powiąza- 


ności przełamano i oddział techniez | nie grup partyjnych z całością pra 


ny zaczął systematycznie wykony= | cy zakładu. - 


wać plany miesięczne. 


Wynikło fo ze złej 
organizacji. W trzęch grupach par 


Dobra praca członków. grupy pęr |tyjnych działających w trzech sa- 
tyjnej nie pozostała bez wpływu |lach produkcyjnych zgrupowano 


na bezpartyjnych robotników. Ob- 
serwując walkę, którą o wykona- 
nie planów miesięcznych toczą 
członkowie grupy, wszyscy ' pracow 
nicy oddziału dokładali starań, aby 
bazy produkcyjne wykonywać w 
100 proce. 

Trzecia z działających w zakła- | 
dach — grupa administracyjna, | 
na czele której stał tow. Henryk 
Rotek, . również działała w tym 
kierunku, aby zlikwidować sze- 
reg niedociągnięć. * 

Grupy partyjne zajmowały się 
także pracą ekip łączności miasta 
z wsią i zagadnieniem awansowa 


nia robotników na odpowiedzialne 3 


funkcje. 


W pracy grup partyjnych w za |tywizację kobiet nie posiadających 
kładach Przemysłu Chemicznego | dotychczas 


e O 
Czy nie można 
. 4 
temu zaradzić? 
W dniu 15 stycznia 1951 roku 
został otwarty przv ulicy Armii 
zerwonej 51 Urząd Pocztowo-Tele 
graficzny Pabianice 3. Na budynku 


|pocztowym została założona skrzyn 


ką pocztowa na listy o kilka‘ kro- 
ków od znajdującej się od dawna 
skrzynki pocztowej. í 

Czy nie możnaby jednej skrzynki 
zawiesić gdzie indziej np. przy zbie- 
gu ulic Konopnickiej i Armii Czer- 
wonej lub Zielonej i Armii Czetwo 
nej? 


Obrady aktywu sportowego Pabianic 


|ia 


100 towarzyszy, a oddziałów pro- 
dukcyjnych w fabryce chemicznej 
jest kilkanaście. W tych warun: 
kach było niemożliwością, by gru: 
py partyjne mogły utrzymać na> 
leżyty kontakt ze wszystkimi od- 
działami. , 
M. Bańbura. 


' 


W 6 rocznicę wyzwolenia Pabianic 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
w związku z 6 rocznicą wyzwolenia 
Pabianic odbędzie się szereg uroczy 
stości w fabrykach, szkołach i insty 
tućjach. 

Dzisiaj o godzinie 15 odbędzie się 
zbiórka członków wszystkich ' orga 
nizacji masawych i społecznych o- 
raz. młodzieży szkolnej nai placu 
Obrońców Stalingradu. Pó wysłu- 
chaniu przemówienia przedstawicie- 
la Wojska Polskiego, zebrani w po 
chodzie przejdą ulicami miasta na 
cmentarz poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego 
oraz pod Pomnik Wdzięczności, 
gdzie delegacje złożą wieńce i wią- 
zanki kwiatów. 

Jutro, tjt 19 stycznia br. w 6 rocz 
nice wyzwolenia Pabianic przez. bo- 
haterską Armię Radziecką i Wojsko 


Polskie, odbędzie się o-godz. 8 w 
sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy ul. Strażackiej 4 uroczyste po 
siedzenie Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. 

Na posiedzenie to przybęda licz- 
nie robotnicy i robotnice z zakładów 
pracy naszego miasta. Tego samego 
dnia odbędzie się odczyt w sali tea 
tralnej PZPB przy ul. Traugutta 4. 

20 i 21 „stycznia odbędzie: się 'sze 
reg zabaw we wszystkich zakładach 
pracy i szkołach. Będa one urozmai- 
cone występami zespołów świeflico 
wych, W szkołach odbędą się po- 
gadanki i odczyty na temat szóstej 
rocznicy wyzwolenia Pabianic. 

W szóstą rocznicę wyzwolenia 
Pabianic, miasto nasze przybierze 
wygląd odświętny. Fabryki, gmachy 
państwowe i domy mieszkalne zosta 
ną udekorowane flagami państwo- 
wymi i transparentami, 


Z błe „dów wyciągnięto wnioski 


W początkach Aih roku powsta 
w Zduńskiej Wol spółdzielnia 
pracy kobiet „Lipcowy Zryw“: Or- 
anizatorzy spółdzielni tworząc tę 
| placówkę mieli na względzie produk 
żadnego zawodu, Dziś 
załoga spółdzielni liczy 232 pracow 
nice i może się poszczycić poważny 
mi ~ osiągnięciami. Długofalowe 
współzawodnictwo rozwija się“po- 
myślnie i objęło już 50 procent za- 
łogi Zarobki pracownie dzięki po- 
prawie jakości produkcji zwiększa» 
ją się, Takie są sukcesy. alè są i 
braki w pracy spółdzielni. „Wydaj- 
ność pracy jest niska, płan ta tok 
1950 wykonano zaledwie w 68,7 
proc. Mimo że na zagadniefie o- 
szczędności zwrócono dużą uwage, 
to jednak były wypadki . produkowa 
nia dużych iłości braków. Zagadnie 
nie dyscypliny pracy. pozostawia: je 
szcze wiele dò życzenia, nie wyko- 
rzystano całkowicie funduszów in- 
westycyjnych. nie zorganizowano in 


dywidualnego współzawodnictwa 
pracy. 

Przed zduńsko-wolską  spółdziel- 
nią pracy, tak jak przed spółdziel- 
czością pracy w ogóle, stoją w Pla 
nie _ ó-letnim poważne zadania. 
„Lipcowy Zryw” ma produkować 
miarową bieliznę i odzież. Spółdziel 
nia w bieżącym roku założyć ma w 
Zduńskiej Woli przyfabryczne i re 
jonowe punkty usługowe, a więc mu 
si produkować coraz więcej, coraz 
lepiej i coraz taniej. 

Dlatego też przyczynami słabej 
pracy spółdzielni kobiet zaintereso- 
wała sie egzekutywa Komitetu Miej 
skiego PZPR w Zduńskiej Woli 
Na posiedzenie zaproszone zostały 
tow. Szczypińska, kierównik „Lipco 
wego Zrywu”, oraz tow. Marchwiń 
ska, sekretarz podstawowej organi 
zacji partyjnej przy spółdzielni. U- 
czestniczyli w nim także przedstawi 
ciele okręgowych władz  spółdziel- 
czości pracy. 

Na tow. Szczypińskiej, jako kie- 
rowniku, ciążą obowiązki instruowa 
nia, kierowania ? kontrolowania per 
sonelu administracyjnego, technicz- 
nego i produkcyjnego. W praktyce 


personalnego itp. Nie śledziła ptze 
biegu zealizacji powziętych postano 
wień i uchwał. 

Niedostateczną była także praca 
uświadamiająca wśród  bezpartyj- 
nych szwaczek i pomoc udzielana 
robotnicom mniej zaawansowanym. 
Rzeczowa, dogłębna analiza wyda 
ła owoce. Towarzyszki z „Lipcowe 
go Zrywu“ zrozumiały, w czym 
kwity błędy ich pracy i postanowi 
ły wyciągnąć z nich wnioski. 

W spółdzielni „Lipcowy Zryw” 
nastąpi ścisła koordynacja prac or- 
ganizacji partyjnej, związkowej, ra 
dy kobiecej i kierownictwa. Rozwi- 
nie się współzawodnictwo indywidu 
alne i zbiorowe, powstanie klub ra- 
cjonalizatorów. Nastąpi zaostrzenie 


> 
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czujności na odcinku produkcji. Zło 
żone będą dodatkowe plany inwesty 
cyjne na rok 1951. Organizacja par 
tyjna troskliwą opieką 2y mło- 
dzieżowe taśmy ZMP-owskie. Gru 
py partyjne i agitatorzy otrzymają 
konkretne zadania. Roższerzy się ak 
cję uświadamiającą i szkoleniową. 

3 Jel. 
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nie „Stali“ najlepiej zagrał Dziub- |kajzer — Dziubczyk 0:2 (13:2 ik TARE bywało jednak inaczej. Tow. Szczy 7 -_nwi 

czyk, który był najlepszym zawod- | (14: 21). at af aA Ponad 70 działaczy sportowych ijgicznego, zwiększania udziału: ZMP | pińska jeździła po surowiec, maszy Każdy ZMP owiec 

nikiem meczu. W drużynie „Ogni-| (21:13) (21:19), ° Rządziński — | czynnych sportowców wzięło udział| w rozwoju: sportu wśród ludzi pra ny itp, nie-mając czasu na wykony | 

wa” najlepszym znodaikiem ORAA |Dadbćzyk 15 "19:21 ye 942117) jw plenarnym posiedzeniu. PKKF. |cy. W dyskusji. podkreślono ;koniecz | wanie . swych normalnych zajęć. Dla | prenumeruje, I czyta 
zał się Rządziński. Odnióstoon dwa! ŁBY SSÄ jkA AE" SA HR Przewod: yczacy „PKKE Gi , Konrad. ność, ; wzmożenia opieki, nád, „kołami tego słabo wyglądała dyscyplina pra 


; | wygłosił referat omawiający zada- 
'| nia przypadające sportowcom wro 


zwycięstwa i nawiązał Gykówniari | ski 0:2 (16:21) *f15:2f),” Ciszewisk sportowymi, i ŚRS-ami, oraz,  Wzmo cy (wybiegano na ulicę, „do skle- 
żenia akcji łączności miasta ze wsią. 


„Sztandar Młodych" 


PROGRAM NA CZWARTEK 
18 STYCZNIA 1951 R. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 
Dziennik. 12.15 Muzyka. 12.30 Audy= 


12,04 


cja dła wsi, 12.55 Przerwa. 13.30 
Audycja literacka, 13.50 Koncert so- 
listów. 14.15 „Chłopiec marzący o 
czynie bohaterskim* słuchow. 14,30 
Koncert dla szkół 15.00 Koncert so- 
listów. 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych. 15.50 Zagadka muzyczna. 
16.00 Audycja TPPR. 16.15 Przekła- 
dy Edwarda Martuszewskiego. 16.25 
Koncert życzeń dla harcerzy. 16.45 
Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomo 
ści popołudn. 17.05 „Odpowiedzi fa- 
li 49", 17.15. Muzyka kameralna. 
17:45 Poradnik językowy. 18.00 „Od 
naszych korespondentów”. 18.10 
aA 1zyki* 
o 9.00 „Wszechnica Ra- 
diowa*. 19.20 Muzyka ludowa. 19,40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka. 
20.50 Koncert z Budapesztu. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „Pisa- 
ize przed . mikrofonem“. 22.20 Kon- 
cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 
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18.45 „Mówimy | 


F— Dziubczyłć 0:2 (18:31) ŻW 
| Rzadziński Romanowski 9: 

| (21:10) (21:18), Szwajkajzer — Koj 
łodziej 2:0 (21:47). (21:10). 


— 


ski. 
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koszykarzy 


Sekcja piłki ręcznej ZKS „Ogni- 
wo” przejawia żywą działalność. 
Młodzi koszykarze tej sekcji biorą 
udział w rozgrywkach Kkłasy „B“ 
Łódzkiego Okr. Zw. Siatkówki i Ko 
szykówki. W ubiegłą niedzielę ro- 
zegrali oni mecz. o mistrzostwo kła- 
sy „B” z dcużyną ZKS „Naprzód” 
— z Rudy Pabianickiej. | 

Spotkanie to po zaciętej i stojącej 
na dobrym poziomie grze zakończy 
ło się zwycięstwem drużyny pabia- 
nickiejj w stosunku 29:21 (14:13). 

Punkty dla : „Ogniwa“ zdobyli: 
6, Szwajkajzer 2, Bilars 2, Baranow 


Broniewski 12. Kolas 6, Łyżkowski 
ski 1. 


— Przysięgam, — wyrzekł z mocą — że wszystkie swe siły 
poświęcę dla dobra narodu niemieckiego, že będę przestrzegał kon" 
stytucji oraz praw republiki, wypełniać swe obowiązki z całą st 
miennością i do każdego odnosić się sprawiedliwie, 

Z chwilą złożenia przysięgi prezydent przyjął na siebie 0%80- 


wiązki głowy państwa. 


Najmłodsza uczestniczka posiedzenia, Margot Feis, wstąpiła 
ma trybunę. Wręczyła prezydentowi ogromny bukiet pi 


i oświadczyła: 


m W tej chwili miliony młodych niemieckich Sash Seta" 
dają swe pozdrowienia Tobie, pierwszemu prezydentowi. Na zaw- 


sze pozostaniemy wierni 
i Tobie, naszemu prezydentowi. 


Niemieckiej Republice Demokratycznej 


Będziemy strzec swej republiki 


przed wszelkimi zamachami ze strony podżegaczy wojennych, be- 
dziemy nieustannie walczyć o zjednoczenie naszej ojczyzny. 
Te słowa niemieckiego dziewczęcia, przybranego w niebieską 


bluzkę młodzieżowej organizacji, 
nowały one symboliczną jedność 


brzmiały jak przysięga, znamio- 
wszystkich pokoleń — płomien- 


nej młodości i mądrego wieku dojrzałego. 


W tym czasie, gdy w sali posiedzeń odbywały się wybory pier- 
wszego prezydenta republiki, ulice okoliczne wypemiły wielotysie- 
czne rzesze, Setki tysięcy mieszkańców Berlina, przybyszów z in- 
nych miast i osad, z niecierpliwością oczekiwały ogłoszenia decyzji 
swych wybrańców. A gdy lotem błyszawicy rozeszłą się wieść, że 
prezydentem republiki wybrany został najstarszy działacz niemiec- 
sago ruchu rewolucyjnego Wilhelm Pieck, gdy on sam „pojawił się 


+ 


| 


Sędziował dobrze ` ob. ' rase | 


ku bieżącym. W toku szerokiej dy- 
l skusji wskazano na brak kolegialnej 
pracy PKKF, który wskutek tego 
| nie spełniał roli aparatu kierującego 
rozwojem kultury fizycznej w Pa: 
bianicach. W dużej mierze PKKF 
ponosi winę za nieprzygotowanie 
kadr instruktorskich i ich nieracjo- 
nalne wykorzystanie. Brak kontroli 
pracy klubów t kół sportowych ze 
strony PKKF uwidocznił się w nie 
dostatecznym udziale. sportowców: 
w imprezach sportowych, w zdoby» 
waniu: odznak SPO, w akcji łączno 
ści miasta ze wsią i w szkoleniu ide 
ologicznym, 

Niedostateczna też była  dziaiał- 
ność zarządów klubów i kół sporto 
wych w kierunku popułaryzowania 
odznaki SPO — odznaki, której 
posiadanie winno być ambicją każ 
dego sportowca Zarządy klubów 
działały często w oderwaniu od 
PKKĘ, co niejednokrotnie utrudnia 
ło pracę i wprowadzało chaos, Nie 
utrzymywały kontaktu z ZMP, nie 
pracowały w oparciu o rady zakłado 
we. 

Przedstawiciel KS „Włókniarz” 
podkreślił konieczność wzmożenia 
prac w kierunku wychowania ideolo 
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przed ludem, przyjęły go pelne zapału powitania. 


Pp, 
.4.+0420249900004004404G000000000. 


NOWE NIEMCY 


Poddano również ktytyce przejawy 
biurokracji w pracy. czynników spo 
łecznych. w dziedzinie WĘ. Ujaw: 
nione niedociagnięcia postanowiono 
usunąć w. najbliższym czasie. 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
tow. Okojskiego z WKKF, zebrani 
przyjęli wytyczne na rok 1951 za- 


pu”), dlatego podpisywane przez 
nią 'w. pośpiechu 'wykazy były błęd 
ne. Z tej też przyczyny -5.400 ko 
szül źle uszyto. Jako kierownik za- 
kładu produkcyjnego tów. Szczypiń 
ska zobowiązana była omawiać z: 
całą załogą zagadnienia produkcyj- 
ne, składać przed organizacja par- 
tyjną sprawozdania. Czyniła to rzad 


warte w uchwale, w której między | py 


innymi czytamy: 

„Każdy zawodnik w roku 1951 
musi być posiadaczem odznaki SPO. | 
Należy powołać do życia 12:LZS-I 
ów, a-pracę ich oprzeć na organiza 
cji ZMP. W klubach i kołach spor 
towych muszą być organizoware po 
gadanki-na temat rozwoju kultury 
fizycznej i sportu w ZSRR. Praca 
ideowo-wychowawcza ` musi być 
systematycznie prowadzona, celem 
wychowania ` dobrych. sportowców, 
świadomych obywateli : Polski, Liido 
wej”. 
= n r m na d 

Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. służbo 
wą i zw. zaw, na nazwi- 
sko Wroniszewska Józe. 
fa, Poniatowskiego 18 — 
Pabianice. ' 12 
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W odsłoniętym 


samochodzie, otoczony przez honorową eskorte ludowej policji. prezy- 


dent przejechał wypełnionymi publicznością ulicami. Berlina, 


Wóz 


posuwał się zwolna, okrzyki na cześć proletariackiej republiki i jej 


prezydenta płynęły poprzez berlińskie ulice i: place. 


Samochód 


prezydenta, obsypany kwiatami, zatrzymał sie na Unter den Iin- 
den obok uniwersytetu. Prezydent wstąpił na wzniesioną tu trybu- 
nę i zwrócił się z krótkim przemówieniem do ludności stolicy.: 


Gdy zmierzchło, nad demonstrującymi. 


tłumami rozgorzały 


Gziesiątki tysięcy pochodni, morze ogni roziało się wokół trybuny 
na której stał prezydent Wilhelm Pieck, otoczony przez politycznych 
i państwowych działaczy demokratycznej republiki. 


Tego dnia blisko milion osób wzięło udział. w demonstracji. 


f długo jeszcze na ulicach- przybranych narodowymi flagami roz- . 


brzmiówały okrzyki ku. czci republiki, prezydenta, na cześć wiel- 
kiego. przyjaciela narödów, towarzysza Stalina, 
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Wiedząc o tym, że załoga nie po- 


n | siada świeflicy. a obok zakładu znaj 


| duje się odpowiedni na ten, cel bu- 
| dynek: należało zaplanować jego re 
mont na-rok 1951. Tow. Szczypiń- 
ska zaplanowała rozbudowę. parku 
maszyn, a o świetlicy zapomniała. 
Drugą z przyczyn słabej pracy 
spółdzielni była niedostateczna pra- 
ca miejscowej organizacji partyjnej. 
Dość wspomnieć, że na przestrzeni 
3 miesięcy egzekutywa zebrała się 
dwa raży, z tym, że raz tylko oma 
wiała zagadnienia produkcyjne. Ze- 
brania partyjne odbywały się bez 
ustalonego porządku dziennego. —. 
Organizacja partyjna nie kontrolo 
wała kierownika zakładu i nie żąda 
ła od: niego sprawozdań. Nie czyni- 
ła tego również wobec rady zakła- 
dowej, . kierownika technicznego, 
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Naród niemiecki ujął w swe ręce losy Niemiec. 

"M jeszcze po dwóch dniach całe Niemcy obiegła wieść — to” 
warzysz Stalin nadesłał depesze powitalne na ręce prezydenta re- 
publiki Piecka i premiera Grotewohla. 

Z wielkim zadowoleniem odczytywał naród THRE szczere 
słowa powitalne wodza "narodów. 

„Utworzenie Niemieckiej, miłującej pokój Republiki Demokra- 
tycznej =- brzmiał telegram towarzysza Stalina — staje się punk- 
tem zwrotnym w historii Europy. Nie może być wątpliwości, że 
istnienie miłujących pokój demokratycznych Niemiec wraz z ist- 
nieniem miłującego pokój Związku Radzieckiego wyklucza możli- 


wość nowych wojen w Europie, 


kładzie kres przelewom krwi 


w Europie i czyni niemożliwym a i krajów europejskich 


przez światowych imperialistów”. 


Mityngi, zwołane w związku z otrzymaniem telegramu towa* 
rzyszą Stalina dowiodły z jaką wdzięcznością przyjął naród nie- 
miecki te proste i ciepłe słowa przyjaźni. 

Sformowanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej stało się 
możliwe w wyniku głębokich demokratycznych przeobrażeń, urze- 


czywistnionych tu w okresie minionych powojennych lat. Naród 
niemiecki ze wzmożoną energią przystąpił do kształtowania nowych, 
demokratycznych, pokojowych Niemiec, podwaliny których zostały 
ugruntowane po pogromie faszyzmu, kiedy w Niemczech zaczęły 
urzeczywistniać się idee wodza niemieckich mas pracujących, Er- 
nesta Thalmanna, idee, za które oddał on swe życie. 


4% PE TW N TE i (dalszy ciao nastąpi), 


